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nadwiślańskie * ku Petersburgowi lub Moskwie. 
Go się jednakie nie podoba „oswobodzicielom 
słowiańskim", to właśnie to, żevJAustrja jest 
państwem konstytucyji em, zapewnia,jącem ró
wnouprawnienie wszystkim narodowościom. W 
sposób istotnie kompr^nrtujący panowie pan- 
slawiści zajmują, się Rusinami, obsypują ich 
czułościami i upominają, aby los swój starali 
się związać jak najściślej z losem hegemonów 
niemieckich w Austrji. Możemy zapewnić jak 
najkategoryczniej polityków moskiewskich, że 
Niemcy w Austrji nie troszczą się, ani ubiegają 
o ich ympatje i że są głusi na syrenie pienia 
odzywające się nad Newą. Bardzo nie podoba 
się im także nieroiecko-austrjackie przymierze, 
tudzież fakt, że Słowianie austrjaccy nie chcą 
nic wiedzieć ani słyszeć o panslawizmie. Zdaje 
nam się, że książę Bismark pomimo dr. Stur- 
ma wie lepiej, niż politycy nadne .yscy i mo
skiewscy, co jest z korzyścią dla interesów na- 
rodu niemieckiego".

„...Przybyli tam i Polacy, przybył sam 
Sobieski z swoim orszakiem, a to nie z żołda
kami i najemnikami, ale z kwiatem szlachty 
polskiej, której nie można było przemocą asen- 
terować, która z własnej ochoty poszła za 
sztandarem, wywieszonym w imię chrześciań- 
stwa i cywilizacji. Owe tysiące tych wybawi
cieli nie otrzymały, tak jak i mieszczanie W ie
dnia i niemieccy towarzysze bojn, żadnej innej 
zapłaty, prócz podzięki wybawionych®.

Frmdblt. wzywa tedy do wyprawienia świe
tnego obchodn.

ZMIANA LOKALU

Sejm dalmacki miał d. 14. b. m. posiedze
nie, i odbył wybory do Wydziałn krajowego — 
większość przet( wróciła już do sejmu.

Sejm styryjski uchwalił d. 13. b. m. zmia
nę krajowej ordynacji wyborczej. Głównym jej 
punktem jest zniżenie cenzusu wyborczego do 5 
złr. podatku.

W centralistycznym klubie sejmu czeskiego 
p. Plener, widząc, że nie porwie za sobą więk
szości klubu, cofnął wszystkie projekta, które w 
nim wniósł był co do akcji centralistów w sej
mie. Między innemi był tam i projekt adresu 
do Korony z zastrzeżeniem przeciw pogwałcaniu 
Niemców.

Na Wschodzie piwstaje nowa „kwestja", 
albo raczej odradza się stara, którą Europa zaj
mowała się już kilkakrotnie. Oto — jak donosi 
Daily Newe — na „interesującej" wyspie Kre
cie gotuje się nowe powstanie. Od pan juz y- 
godni panują tam na pół rewolucyjne stosunl . 
Obywatele wyspy oświadczyli dotyczącym wła
dzom całkiem serjo, że podatków dalej płacić 
nie myślą, ani też stosować się do rozporządzeń 
władz’ w parlamencie zaś prowincjonalnym de
putowani chrzęści ańscy wnoszą nieustannie pro
test za protestem przeciwko Porcie, grożąc — 
w sposób zresztą parlamentarny — zawezwa
niem na pomoc obcych mocarstw, jeżeli przy* - 
leje chrześciańskiej ludności będą, jak dotąd, 
naruszane nieustannie.

Na postępowanie Kreteńczyków wpływają 
oczywiście wskazówui z Aten. P iąd grecki, wi
dząc na razie bezowocność działań swoich w 
Tessalii i Macedonii, zwrócił obecnie całą swą 
uwagę na Kretę. Powstanie Kreteńczyków by
łoby mu prawdopodobnie na rękę. Czy atoli za
targ między władzami tureckiemi a ludnością 
wyspy zamieni się w zbrojne powstanie — orzec 
stanowczo dzisiaj jeszcze niepodobna.

się zdecydować a. siw ien ie , sojusza Polaków 
nonie** i  bruździli liberałom w sprawić 
szkolnej.

•zy seciny poddanych, wieś,^apitiliki, słowem miała 
to wszystko,. $  przyciąga na lep sobków. Panu 
Hlad., młodszemu .d niej o lai dziesięć, zapro
ponowała swa. rękę; poma8zer< ?ał z nią do oe iwi,



mowano cesarza. Niema co mówić, gościnność 
niemiecka jest znakomitą. Jakżeż inaczej po
stąpili sobie Słoweńcy w Cylle. Ci nie odpła
cili Niemcom pięknem za nadobne i nie powy
wieszali słowiańskich trójkolorów, lecz mając 
na uwadze, że rzecz chodzi o dostojne przyję
cie cesarza, użyli ze względu na wysokiego go
ścia barw austrjackich. Cesarz ocenił zacho
wanie się Niemców i Słoweńców należycie, co 
też pośrednio wyraził odpowiadając na powita
nie słoweńskie ueputacji gmin wiejskich powiatu 
cyllijskiego pomiędzy innemi temi słowy: „Wiem, 
że ta okolica zamieszkałą jest przez lud sło
weńskie

Miasto Lubiana przedstawia miły dla oka 
i zarazem wspaniały widok. Dekoracja miasta 
jest o wiele, wiele bogatszą aniżeli w Gracu. 
Na ulicach ścisk i ruch nadzwyczajny. Lud z 
całej Krainy ciągnie tu, ażeby witać dobrego 
cesarza. Pomieszkań już od dni kilku brak 
zupełny. To też lud spi w ogrodach, pod gołem 
niebem.

Wczoraj podczas serenady zeszedł cesarz 
na dół pomiędzy lud, kazał przestać grać mu
zyce wojskowej, a natomiast przywołał słoweń
skich śpiewaków prosząc ich, żeby śpiewali. 
Po śpiewie kazał sobie przedstawić kompozy
tora, dyrygenta i solistę. Temu ostatniemu po
dał żegnając go rękę. Równocześnie produko
wało się tutejsze niemieckie „filharmonijne to
warzystwo". Wobec tego towarzystwa zacho
wywał się cesarz zupełnie biernie. Są to wpra
wdzie drobne tylko szczegóły, ale poniekąd cha
rakterystyczne.

Nadzwyczaj uprzejmie przyjmują tu hr. 
Taaffego. Jest to demonstracja ze strony Sło
weńców przeciw Gracowi. Hr. Taaffe wygląda 
tu całkiem inaczej jak w Gracu. Wesoły i 
dowcipkujący, chodzi sobie po ulicach, styka się 
z ludem, który dla niego wielką cześć okazuje. 
Przy wjeździe wczoraj witano go okrzykami 
„żyvio 1“

Dziś rozpoczyna się właściwie szereg tu
tejszych uroczystości festynem ludowym, który 
przez pięć dni trwać będzie Będzie także po
dobnie jak podczas pobytu cesarza w Krakowie 
chłopskie wesele i dożynki. Córka tutejszego 
burmistrza panna Graselli, piękność skończona, 
przedstawi pannę młodą w weselu.

L u b la ia  d. 13. lipca.
(§.) Ażeby w jakikolwiek bądź sposób ze

psuć harmonię świetnego przyjęcia, jakiego tu 
cesarz ze strony ludu słoweńskiego doznaje, 
ucieka się wiedeńska prasa barwy czarno-czer- 
wono-złotej po prostu do kłamstw najnikczem
niejszych. I  tak wymyśliły niemieckie dzień 
niki, że z pawilonu cesarskiego w tutejszym 
parku zdjęto w skutek nakazu władzy chorągiew 
słoweńską. Ani słowa niema w tern prawdy. 
Takiej chorągwi na pawilonie nie było, przeto 
też i nikt jej ztamtąd zdejmować nie potrze
bował.

Wydział krajowy kierujący uroczystościami 
powziął bowiem co do tego uchwałę, że ze 
względów gościnności wywiesi na pawilonie 
przeznaczonym dla cesarza tylko chorągwie o 
barwach cesarskich. Drugie kłamstwo jest wręcz 
oburzającem. Oto donoszą niektóre wiedeńskie 
dzienniki, że podczas przedwczorajszego koro
wodu z pochodniami, młodzież słoweńska wy
prawiła defilując przed tutejszem niemieckiem 
kasynem „oburzającą demonstrację" krzycząc: 
„żiw io!" i grożąc palącemi się pochodniami 
przybytkowi kultury niemieckiej t. j. tutejszemu 
niemieckiemu kasynu. Jest kłamstwo najnikczem
niejsze i najzuchwalsze. Wprawdzie tysiące a 
tysiące ludu zalegające cały plac Kongresu i 
promenadę aż po niemieckie kasyno witały z 
zapałem niesłychanym stojącego na balkonie 
cesarza okrzykami: iv jo ! Było to atoli na cześć 
cesarza. Więc to co ludność czyni dla uczcze
nia osoby monarchy jest demonstracją przeciw 
Niemcom? Pięknie zaiste zaczyna się objawiać 
„jedynie prawdziwa myśl państwowo-austrja- 
cka", którą się oni zwyczajnie przy każdej spo
sobności chełpią!

Co się zaś tyczy „groźby pochodniami" — 
nakiwania pochodniami niemieckiemu kasynu, 
jest to prostym wymysłem żydowsko-niemiecko- 
narodowych korespondentów tychże dzienników. 
Byłem naocznym świadkiem powyżej wspomnia
nej defilady, lecz najmniejszej demonstracji, o 
której nikt nawet i nie myślał, nie dostrze
głem. Natomiast demonstrowała niemiecka ha
łastra, tutejsi niemieccy turnerzy, którzy wpro
sili się także do korowodu pochodniowego. Ci 
przeciągając koło kasyna niemieckiego chylili 
przed nim swe chorągwie i wrzeszczeli z całego 
gardła „deutschen Gruss."

Ale mniejsza o jedno lub dwa kłamstwa 
więcej ze strony niemieckiej. Kraina ze swą sto
licą Lubianą zamanifestowała wobec cesarza 
tak stanowczo swój słowiański charakter, że 
wszelkie porywy niemieckie tylko wrażenie 
śmieszności sprawiać mogą.

Cesarz już w Cylle powiedział deputacji sło
weńskiej : „Wiem, iż w tej okolicy mieszkają 
Słoweńcy," Z  przyjęcia, jakiego tu doznaje 
jest jak zapewnić mogę, nadzwyczajnie zado
wolonym. Cesarz ma tu inny humor jak w 
Gracu. Taksamo ma się rzecz i z hr. Taaffem,

Aleksander Mickiewicz nie tyle jaśniał roz
ległym umysłem, ile wielką gruntowną nauką, 
przedmiot swój znając wybornie i bezwątpie- 
nia najlepiej w całej Rosji. Kurs prawa rzym
skiego wykładany przez profesora na jurydy
cznym fakultecie zyskał u wszystkich słuchaczy

wie. Będąc katolikiem, świątyni naszej unika dla 
niekompromitowania swojej carskiej służby. Żonecz- 
ka, którą otrzymał w białokamiennej Moskwie, ob
darzyła go dziatkami, które przytuliły się do łona 
Focjnsza. 2  całej spuścizny po przodkach zostało 
widziadło z nazwiskiem polakiem i czynem moskiew
skim. Smutny, nader smntny widok! Drugi jeszcze 
wznioślej przebiegi szranki odstępstwa. P. Moraw
ski skończył faknltet medyczny w Kijowie, wcisnął 
aię do znajomości Franciszka Mickiewicza, który 
go wprowadził do domn swoich rodziców, gdzie go 
mile przyjmowano. W  r. 1863 zaciągnął się pod 
sztandary patrjotyczne i jego to zasłudze obowią
zani jesteśmy śmierć Traugnta i j 0S° nieszczęśli
wych współwięźniów i współmęczenników. Zasłu
żywszy się należycie carskiemn rządowi, p. Moraw
ski cały, nietykalny, nieskazitelny, pod “skortą 
przybył do Knrska, gdzie wolny jak ptak, postarał 
się zapomnieć i zatrzeć smutny obraz szubienic 
warszawskich małżeństwem z Moskiewką. Z Ogni
stej Salamandry patrjotycznej stał się bez trudności 
kawałkiem lodn. Małżeństwo to jednakże niedłngo 
trwało, gdyż żona swój posag składając w banko, 
złożyła go na swoje imię, co zacnemn lekarzowi 
było nie po myśli. Zaczął wymagać od niej, aby 
jnu go bezwarunkowo wręczyła, ale małżonka w od-

którego z wielkiem wyszczególnieniem wszędzie 
tu przyjmują. Wczoraj na galowem przedsta
wieniu w teatrze, kiedy cesarz spostrzegł hr. 
Taaffego, siedzącego w loży przypierającej do 
cesarskiej, kiwnął na niego palcem zapraszając 
go do swej loży. Hr. Taaffe siedział w teatrze 
obok cesarza. Drobna to wprawdzie okoliczność, 
ale nie mniej przeto dowodząca, że der kfihle 
Empfang Taaffego w Gracu raczej przeciwny 
odniósł skutek.

Paryż d. 11. lipca.
Uwaga Paryżan jest głównie zwróconą na 

przygotowania do obchodu rocznicy zdobycia 
Bastylli przez lud d. 14. lipca 1789 r. Od tego 
bowiem wypadku rozpoczął się cały szereg dra
matycznych i krwawych wypadków wielkiej re
wolucji ze wszystkiemi następstwami. Dzień ten 
parlament francuski ogłosił jako święto narodo
we w maju 1880 r. Od tej pory po całym kra
ju, a szczególniej w Paryżu, dzień 14. lipca by
wa obchodzony z wielką okazałością. Odkłada
my opis szczegółowy do następnego listu po od
bytym pochodzie, a teraz przechodzimy do spraw 
bieżących, które się koncentrują w życiu par- 
lamentarnem.

Nie ulega wątpliwości, że obecne ministe- 
rjum dlatego, że utrzymuje porządek w kraju i 
działa ua zewnątrz w cela rozszerzenia kolonij 
lub utrzymania dawniej nabytych, stało się ce
lem pocisków i oszczerstw najskrajniejszego 
stronnictwa łącznie z monarchistami, a dowo
dem tego jest ostatnia interpelacja z powodu 
wyprawy zbrojnej do Tonkinu. Najpierw wystą
pił radykał Granet, poseł z Arles. W  swych 
wywodach usiłował dowieść, że zajęcie tak ogra
niczone Tonkinu, jak i zupełne, może się stać 
powodem wielkich kłopotów. Należy nadmienić, 
że p. Granet nie jest mówcą, dlatego mało kto 
zwracał nwagę na niego

Następnie ukazał się na trybuuie Challe- 
mel Lacour, i natychmiast ustały rozmowy. W 
swem przemówieniu jasuem oznajmił, że Fran
cja nie ma innego celu, jak ten, aby traktat, 
zawarty z rządem anamskim 1874 r., był wy
konany, sztandarnarodowy poszanowany,*• ów czar
ny pawilon rozbójników zniszczony, śmierć wa
lecznego Riviera pomszczona, a ostatecznie na
leżny wpływ Francji na krańcach Wschodu 
przywrócony. Zapewnił, że nie uczyui nic bez 
wiedzy i zezwolenia parlamentu, a gdyby dzia
łanie rządu napotkało trudności, wtedy odwoła 
się do zdania Izb. W  czasie tej mowy jeden z 
posłów zapytał: co rząd zamyśla robić w Ton- 
kinie? Na takie zapytanie minister spraw za
granicznych w sposób nader uprzejmy oznajmił, 
że nie może odpowiedzieć. Wtedy p. de Cassa- 
gnac, według swego zwyczaju, odezwał się po 
grubiańsku: „Powróć pan do Vichy.“ Wiadomo, 
że tam przed paru tygodniami minister, z po
wodu nadwątlonego zdrowia przebywał. Ludzie 
złej wiary dowodzili, że minister schronił się 
do Vichy pod pozorem choroby, aby uniknąć wy
tłumaczenia się z swej polityki przed Izbą, a 
odezwanie się takiego p. de Cassagnac jest w 
związku z przytoczonemi pogłoskami.

Prezes Izby zgromił surowo tak niewłaści
we i nieprzyzwoite odezwanie się posła z de
partamentu Gers. Był to tylko początek do ma
jącego nastąpić skandalu parlamentowego, któ
rego bohaterem był dopiero wspomniany poseł 
bonapartystowski. Najpierw zaczął w nader 
szorstki sposób krytykować wyprawę do Ton
kinu, przypisując najniegodziwsze zamiary rzą
dowi. Zato został przywołany do porządku. Te
go rodzaju ludzie nie mają zwyczaju poprzesta
wać na tak błahej rzeczy, jak przyzwanie do 
porządku, i rzucił zuchwale obelgę, że rząd już 
poprzyobiecywał, rozumie się, republikanom, ja 
kieś koncesje przedsiębiorstw w Tonkinie. Daj 
dowody, daj dowody! odezwały się głosy z ró
żnych stron.

W  ten sposób przyparty oszczerca nie mógł 
odpowiedzieć. Wtedy prezes Izby Brisson zape
wnił mu bezkarność, jeśli złoży dowody żąda
ne. Następnie wszedł na trybunę prezes mini
strów J. Ferry, i pełen oburzenia oznajmił, że 
p. de Cassagnac nie poparł dowodami swego 
twierdzenia. Tu powstało zamieszanie nie do 
wypowiedzenia. • Dały się słyszeć ze strony p. 
de Cassagnac najobelżywsze słowa na p. J. 
Ferry, jak : najostatniejszy kłamca, podlec. Po 
tak smutnem wypadku rozprawa nad interpela
cją została zamkniętą, a porządek dzienny zau
fania dla ministerstwa, został przyjęty 371 gło
sami przeciw 82. Do tak świetnego zwycięztwa 
przyczyniło się wiele wystąpienie lekkomyślne 
i grubiańskie posła bonapartystowskiego.

Widocznie opozycja swą nienawiścią przy
czynia się do wzmocnienia ministerstwa. Przed 
kilkoma dniami pod dowództwem Barodego 
skrajne stronnictwo przypuściło szturm doma
gając się przez usta Klodoweusza Hugues’a o- 
gólnej amnestji dla osądzonych anarchistów. 
Waldeck Ronsseau, minister spraw wewnętrz
nych, odparł imieniem rządu domaganie się 
amnestji, której ani opinia ogólna nie żąda, ani 
potrzeba polityczna nie wymaga, ani osądzone 
osobistości nie zasługują na pobłażliwość, a ich 
stronnicy, występują nawet z pogróżkami prze
ciw trybunałom i członkom sądów przysięgłych. 
Pyta się minister czy takie zachowanie się

powszechne uznanie. Jego rozprawa uczona dru
kowana w Wilnie: „Jaki wpływ prawodawstwo 
rzymskie na polskie i litewskie mieć mogło",

powiedz! na to wymaganie wyprosiła p. konsyliarza 
na zawsze ze swego domn. Mieszkając w Kurskn, 
miał on zdarzenie, które mn boleśnie przywiodło ńa 
pamięć minioną przeszłość. Wówczas w tem mie
ście w aresztanckich rotach znajdowali się w zna
cznej liczbie Polacy z r. 1863. Pułkownik źandarm- 
ski poroczył Morawskiemu opatrzyć chorych pomię
dzy nimi; lecz więźniowie za nkazaniem się tej nie
nawistnej postaci rzucili się hurmem, grożąc mn za
biciem, jeżeliby się poważył powtórnie stanąć przed 
ich oczyma.

Z panem Morawskim przybył także do Karska, 
p. Przybylski, lekarz, cieszący się jednakową z nim 
opinią; chociaż niezrównanie wyższy od niego i od 
podobnych jemn trubadurów. Morawski stawiony 
wobec oskarżonych dla naocznych świadectw, skła
dał swe depozytye zmięszany, jąkający się, gdy 
tymczasem Przybylski deklamował wszystko z obo
jętnością chirurga, ścisłością matematyka i werwą 
pana Thlersa. Policja moskiewska bardzo wysoko 
ceni sobie tego męża. Z powiatowego miasta char
kowskiej gnbernii, Sum, gdzie stale mieszka pan 
Przybylski, odbył on podróż zagranicę i w Kon
stantynopola odwiedził brata swego emigranta, mło
dzieńca wielkich cnót i przywiązania do kraju. — 
Ostatni ujrzawszy przed sobą nędznika, który stał 
się przyczyną tak wieln ofiar nieszczęśliwych, uczuł 
się znękanym i wpadł w chorobę, z której później 
zakończył życie.

stronnictwa anarchcznego może zasługiwać ua 
uwzględnienie?

Rozumie się, h amnestja ogromną więk
szością została usmiętą. Przed rozpoczęciem 
wakacji ministerstwo będzie musiało stoczyć 
jedną jeszcze walkę Minister robót publicznych 
Raynal pozawier&ł układy z kompaniami że
laznych dróg, od ty;h układów zależy zrówno
ważenie budżetu paistwa, chodzi więc o wpi
sanie na porządek Izienny rozpraw nad temi 
układami. Opozycja uważając brak równowagi 
w budżecie za najslniejszą broń, zamierza o- 
przeć się żądaniu muisterstwa wjnadziei obalenia 
go, przed samemi wakacjami, aby wywołać nie
ład i zawiehrzyć sprawy publiczne. Mamy 
przekonanie, że i t< usiłowanie przyczyni się 
do wzmocnienia milisterstwa, a opozycja raz 
jeszcze dowiedzie, :e nic umie wybrać stoso
wnej pory.

Wczoraj przybyła do Paryża deputacja 
węgierska, a w mej kilku posłów, jeden 
redaktor i zdaje się paui Franek. Sławny ba
dacz przyrody Pastmr, członek akademii, po
stanowił urządzić wjprawę do Egiptu, aby zbadać 
cholerę, której początki dostrzeżono już w Mar
sylii.

Uroczystość 11. l pea.
Wbrew wszelkim niekorzystnym przypusz

czeniom odsłoaięcje statuy republiki na placu 
de la Republięue odbyło się nadzwyczaj świe
tnie, a cała uroczystość miała cechę prawdzi
wie demokratyczną. Przed pomnikiem urządzo
ną była estrada; walne miejsce, którem prze
chodzić miały korporacje, otoczone było szpale
rem piechoty i kirysjerów, którzy jednak nie 
wiele mieli do czynienia, masy bowiem publi
czności same zachowywały wzorowy porządek. 
Plac i przyległe ulice, przepełnione ludźmi w 
oknach, na drzewach, dachach i trotuarach, 
przedstawiały nader malowniczy widok. Na
przód przedefilowały przed statuą bataliony 
szkolne, za któremi w pełnej paradzie pojawił 
się komendant miasta jenerał Lecomte, prefekt 
departamentu Sekwany Oustry, liczni deputo
wani z skrajnej lewicy, nakoniec Rada miejska 
iw corpore. ja k  wiadomo rząd nie był reprezen
towany, albowiem między prezydentem mini
strów a burmistrzem paryzkim nie przyszło do 
porozumienia, jaka ma być treść przemowy przy 
odsłonięciu pomuika. Zdaje się jednak, że rząd 
w tym wypadku był za surowy, ponieważ mo
wa, którą wygłosił p. Mathe punkt o godzinie 
9., nie zawierała nic, coby ucho republikańskie 
obrazić mogło. Mówca naprzód oddał hołd oby
watelom, którzy bojowali za wolność i życie za 
nią oddawali.

„Odsłonięty pomnik to nowy wyraz przy
wiązania do wolności i republiki; choć wrogie 
partje na nią napadają, nic nie zdołają jej za
szkodzić, opiera się ona bowiem na wszech- 
władztwie ludu i powszechnem prawie głoso
wania. Przed statuą przechodzą ludzie, którzy 
długo już czekają na reformy polityczne i so
cjalne. Republikańskie wyznanie polityczne — 
mówił p. Mathe —  w ten sposób się objawia i 
dlatego można mieć zupełne zaufanie do miasta 
Paryża. Nie naruszając narodowej jedności, Pa
ryż zdobył sobie prawo do municypalnych wolno
ści. (Oklaski.) Bylibyśmy szczęśliwymi, gdyby 
dzisiejsza uroczystość była połączona z aktem 
pobłażania i łaski “ Po tej aluzj'i do amnestji 
p. Mathć zakończył swoją mowę okrzykiem na 
cześć republiki, powtórzonym z zapałem przez 
publiczność.

Następnie prefekt departamentu Sekwany 
odczytał mowę ułożoną prawdopodobnie za po
rozumieniem z ministerstwem i ogłosił święto 
narodowe. W  mowie tej opowiedział on histo- 
rję zburzenia Bastylli i rzek ł: „Na zawsze
gwałt wykreśliliśmy z naszej politycznej akcji, 
a działalność rewolucyjna zastąpioną została 
powszechnem głosowaniem. Równość obywateli, 
wolność osobista i wolność sumienia, wolność 
słowa i druku, nienaruszalność własności i pra
cy, prawa drugich — wszystko to personifikuje 
ten wspaniały pomnik. Republika w spokoju bę
dzie tworzyć swą historję, pogardzając krzy
kiem i groźbami bezsilnych swych wrogów. Na
ród francuzki nie chce narzucać swej woli in
nym narodom; chce tylko u siebie w domu pro
wadzić godny i wolny żywot. Nie ma tak wiel
kiej ofiary, którejby Francja nie‘ poniosła dla 
swej niezależności; na polach bitew dosyć zdo
była sobie już sławy, aby nie potrzebowała szu
kać walk nowych. W  swych dobrych przymio
tach, w swym jeniuszu znajdzie dostateczne 
podstawy do zajęcia należnego w świecie sta
nowiska i potężnego współdziałania w postępie 
ludzkości." (Żywe oklaski.) Kiedy prefekt wrę
czał dekoracje za pomnik rzeźbiarzowi Mońce i 
giserom braciom Thiebaud, spadły zasłony i 
kolosalny, spiżowy pomnik Republiki zajaśniał 
w promieniach słonecznych.

Z tysięcy piersi rozległa się burza radoś- 
okrzyków, wszystkie muzyki zaintonowały mar- 
syliankę i rozpoczęła się defilada bez końca. 
Lekki deszczyk nie przeszkodził uroczystości. 
Defilada korporacji, stowarzyszeń, zbite masy 
mężczyzn, kobiet i dzieci, przechodzących przed

otrzymała przypisy znakomitego Lelewela. Stu
denci nniwepiytftku fw Aleksandrze Mickiewiczu 
szanowali nrefyjpo uczonego, lecz i zacnego mę
ża, podziwiając W nim nieugiętość charakteru i 
wysokie poczucie godności osobistej, zwłaszcza 
wobec swoich zwierzchników, przed którymi ni
gdy nie umiał schylić czoła. Za obrębem uni
wersytetu, w ściankch swojego domu profesor 
odznaczał się przymiotami gościnnego, rozumnie 
oszczędnego i oglądającego się na przyszłość go
spodarza. Z niebezpiecznemi wówczas w Char
kowie domami polskiemi chętnie podtrzymywał 
znajomość, ale Moskali, których nie uważał 
za Słowian, traktował obojętno-grzecznie, nie 
mając w nich najmniejszej ufności. W  rodzin- 
nem pożyciu szanował żonę, dzieci swe gorąco 
kochał, chociaż nie pieścił, dla sług zawsze 
względny, nigdy się nie unosił i nigdy im pół
słowa obelgi nie powiedział. Osobistość tego 
człowieka była to szyba jeziora cicha i spokoj
na, ale rozległa i głęboka. Religię przodków 
chował wiernie, w dni niedzielne i świąteczne 
zawsze go widziano w kościele 3). Moralność je-

3) Niech nam czytelnik przebaczy, ie tn przy
wiedziemy fakcik wprawdzie błahy, niemniej jednak
że wykazujący stałość zasad w profesorze Mickie
wiczu.

Po wejścia do kościoła zasiadał on w ławce, z 
uwagą słuchał mszy świętej, albo też z książki się 
modlił. Niekiedy młodzież w czasie nabożeństwa 
szeptała między sobą, o  zmusiło jednego księdza

statuą, przedstawiały prawdziwie podniosły wi
dok. Przed statuą schylano sztandary i tablice 
na których wypisane były prawa człowieka, 
robotnicy /w bluzach przechodzili poważnie, inni 
z okrzykami radości, kobiety płakały. Chłopcy 
przepasani byli trójkolorowemi szarfami, dziew- 
czątka ubrane były w sukienki trójkolorowe. 
Demonstracje socjalistyczne były słabe. Kilka 
towarzystw przedefilowało przed statuą z czer- 
wonemi sztandarami, na których wypisane było 
zdanie: „Niech żyje ogólna amnestja!" Socjaliści 
krzyczeli: „Niech żyje amnestja!" a jedno z to
warzystw miało sztandar okryty czarną krepą. 
Uroczystość 14. lipca była dowodem, że masy 
ludu stoją w zwartym szeregu przy republice.

O godzinie 11. Alzatczycy wyprawili de
monstrację przed statuą Strassburga na placu 
de la Concorde. Pogoda była ciągle niepewna.

Wielka rewja wojskowa na Longchamps od
była się o godzinie 2. po południu bez żadnego 
wypadku wśród oznak sympatji ze strony pu
bliczności. Wojska były ustawione w masie 
po prawej stronie toru wyścigowego. Widzów 
było około 30.000. Powietrze było chłodne, od 
czasu do czasu deszcz kropił. Przybycie pre
zydenta republiki oznajmiło 21 wystrzałów dzia
łowych. Grevy zajął miejsce w wielkiej loży, 
obok niego prezydenci Izby i senatu i prezy
dent ministrów. Damy zajęły loże. Obecni 
byli: książę Hohenlohe, poseł bawarski, syn 
Gorczakowa i liczni jenerałowie. Minister wojny 
Thibaudin otoczony pełnomocnikami wojskowymi 
państw zagranicznych rozpoczął rewję.

Dzienniki reakcyjne podburzały publicznośś 
do demonstracji przeciw ministrowi wojny, ale 
demonstracje te ograniczyły się na ironicznych 
uśmiechach i szeptach garstki niezadowolonych. 
Poszczególne oddziały witano burzliwemi okla
skami, mianowicie szkoły kadeckiej z St. Cyr, 
żandarmów i pompierów, wreszcie artylerję, 
którą dowodził brat prezydenta republiki. Ka
żdy jenerał schylał przy defiladzie szpadę przed 
prezydentem, który dziękował ukłonem. Po 
skończonej rewii, która trwała godzinę i odby
ła się z wielką precyzją, minister wojny podje
chał pod lożę prezydenta, a ten w gorących 
słowach podziękował mu za wyborne wyćwi
czenie wojska. W świcie Tibaudina znajdował 
się Arab w nadzwyczaj bogatym kostjumie. Pre
zydent witany sympatycznie przez publiczność, 
odjechał na Pola Elizejskie.

Powrót z rewii przedstawiał imponujący 
widok. Najszersze ulice były przepełnione po
wozami. Wszystkie sklepy były zamknięte, 
dzienniki nie wyszły. Wieczór prawie we wszyst
kich teatrach odbyły się bezpłatne przedstawie
nia, w operze dawano „Hugenotów".

Ziemie polskie.
Z Homla, gub. mohylewskiej piszą do ki

jowskiej Zarii, że tam obecnie pracują pad wy
tknięciem kierunku drogi żelaznej na Pińsk, do 
budowy której najpóźniej na wiosnę r. p. przy
stąpią ; w dalszym ciągu plant drogi ma być 
skierowany na Brjańsk. Właściwie kierunek 
linji Homel-Pińsk był już w roku zeszłym wy
tknięty, ale ponieważ był dobry tylko z punktu 
widzenia inżynierskiego, t. j. łatwej budowy, 
ale linia drogi przechodziłaby przez mało zalu
dnione miejscowości, postanowiono więc powtór
nie rzecz zbadać i odpowiednio zmienić, mając 
głównie na względzie: 1) aby wcale nie budo
wać nowej stacji w Homlu lub też pod Hom
lem, ale rozszerzyć istniejącą stację o tyle, aby 
mogła służyć dla obydwóch kolei (libawsko-ro- 
meńskiej i poleskiej); zbudować most na rz. 
Sożn w samym Homlu, między dwoma już istnie- 
jącemi mostami — szosowym i drogi żelaznej, i 
nakoniec, co najważniejsza, przedłużyć propo
nowaną drogę .na Brjansk w kierunku Iputi, 
t. j. przez miejscowość najbardziej przemysło
wą. O ile pod ekonomicznym względem drugi 
ten projekt jest dobry, o tyle dla budujących 
drogę bardzo kosztowny. Który z nich będzie 
urzeczywistniony — niewiadomo jeszcze.

Z Rygi donoszą do Wędrowca, między in 
nemi, następujące szczegóły o życiu Polaków w 
tem mieście: „Miasto liczy obecnie 170 tysięcy 
mieszkańców, z czego około 10 tysięcy wypada 
na Polaków. Wziąć jednak należy pod uwagę, 
że w liczbie tej znajduje się zuaczna część L i
twinów, z których wielu bardzo słabo włada 
językiem polskim, a niektórzy nawet wcale go 
nie posiadają co jednak nie przeszkadza zali
czać ich do narodowości polskiej, z uwagi na 
wyznanie katolickie, które tutaj uważane jest 
za identyczne z polskością. Z polskich stowa
rzyszeń dwa wymienić należy; jedno tak zwane 
katolickie towarzystwo dobroczynności; posiada 
ono pod swem zawiadywaniem bibljotekę i szkółkę 
oraz udziela wsparcia biedakom, z funduszów 
wpływających ze składek członków i dochodów 
z urządzanych zabaw i przedstawień amator
skich ; drugim jest polsko-litewski klub „Auszra", 
zadaniem którego jest wzajemne zbliżanie się i 
zaznajamianie członków, oraz wspólne uprzyje
mnienie czasu. Stowarzyszenie to posiada rów
nież bibljotekę, szczupłych jednak rozmiarów,
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go płynęła z głębi serca i ./„całej nieskazitel
ności z pod' rodzinnej strzechy doniósł ją do 
grobu. Była ona w nim silna, podobna do tych 
pokładów granitowych w górach, które zdają 
się być niczem niewzruszone. Jako Polak za
sługiwał na imię prawdziwego syna ojczyzny, 
kraj kochał szczerze, i chociaż zmuszony za
wsze okrywać się nieprzebitą zasłoną, były je 
dnakże chwile, kiedy z przepełnionego serca wy
rywały się uczucia jak płomienie przez szczeli
ny wewnątrz palącego się gmachu.

Szeroka przestrzeń dzieli mogiłę Aleksan
dra od mogiły Adama. Nieszczęścia rozłączały 
żyjących braci i rozłączają zmarłych. Nie znam 
grobu usypanego na Litwie, ale odwiedzałem 
grobowiec naszego wieszcza w Montmorency. 
Chwila ta zawsze mi jest obecną w pamięci.

ryg orystę do przyjęcia szwajcara, któryby niedy
skretnych przywoływał do porządku i ciszy. Mic
kiewicz ani sam prowadził, ani znosił prowadzo
nych przez innych rozmów w kościele. Zdarzyło się 
raz jedyny, że się zwrócił do obok siedzącego są
siada i zaledwo kilka słów wymówił, gdy usłyszał 
za Bobą piorunujące uderzenie buławy szwajcara. 
Podobna admonięja bynajmniej go nie obraziła, pod
niósł rękę, pogrzebał w kieszeni, wyjął parę zło
tych, i jakby w nagrodę za akarntne spełnianie o- 
bowiązkn, dał je szwajcarowi, który odszedł zdzi
wiony , nienmiejąc zrozumieć podobnego podzięko
wania.

co niedawnej egzystencji stowarzyszenia przy
pisać należy.

** *
Z K o w n a  piszą do Gaz. Poh . : „Szereg 

pożarów już się rozpoczął u nas ; gdy te słowa 
kreślę, palą się ogromne zabudowania tartaka 
i młyna parowego sturozakonnego Kopeliń- 
skiego, położone tuż nad brzegiem Wilii. Za
iste dziwnemi są te chroniczne pożary tartaków 
i młynów parowych, i to nie tylko u nas, lecz i 
w carstwie. W przeciągu kilku lat spaliło się 
u nas kilka młynów i tai-taków, a zawsze przy
czyna pożaru nie została wykrytą. Nic też dzi
wnego, iż obecnie żadne towarzystwo ubezpie
czeń nie chce przyjmować do ubezpieczenia mły
nów parowych i tartaków, a ostatnio rozesłany 
cyrkularz towarzystw ubeapieczeń, nietylko, że 
zabrania przyjmować ubezpieczenia podobnego 
rodzaju, locz wzbrania nawet wznawiać uprze
dnio już zawarte, tłumacząc się tem, że z po
wodu ciągłych pożarów, towarzystwa zagrani
czne reasekuracyjne wymawiają się od podob
nych ubezpieczeń, wiadomem zaś jest, że wszy
stkie nasze towarzystwa bez pomocy t. j. rea
sekuracji towarzystw zagranicznych, a w szcze
gólności angielskich, istnieć nie mogą, bo ka
pitały ich wkładowe, stosunkowo do ilości za
wieranych ryzyk, są tak małoznaczące, że jeden 
rok obfitujący w wielkie pogorzele przyprawiłby 
o bankructwo. Towarzystwa reasekuracjne za
graniczne, ponosząc rok rocznie dotkliwe straty, 
poczęły wymawiać się od naszych ubezpieczeń; 
a wreszcie za ostateczny warunek położyły zna
czne podwyższenie składki asekuracyjnej i to 
w takim stopniu, że w fabrykach i zakładach 
przemysłowych podniosły o 50 prc. od dawnej 
składki, a na towarach o 60 prc.

** *

Zaria pisze z Kijowa: W  r. z. z rozporzą
dzenia ministerjum wojny dopełnionym był spis 
koni na całej przestrzeni państwa. Prócz głó
wnego celu ku jakiemn miał teu spis służyć, 
instrukcja włożyła na prowadzących go obowią
zek zebrania niektórych wiadomości w związku 
z hodowlą koni w danych miejscowościach zo
stających. Pomiędzy innemi znajdowała się i 
kwestja koniokradztwa. Ponieważ zebraniem w 
tej mierze odpowiednich danych zajmowali się 
ludzie miejscowi z warunkami lokalnemi obe
znani, ztąd też i sprawozdanie ich zasługuje na 
baczną uwagę, gdyż pozwala jasno zdać sobie 
sprawę z istotnego stauu rzeczy i wymiarów, 
do jakich klęska koniokradztwa dziś dorosła.

Według tych sprawozdań pokazuje się, iż 
koniokradztwo najsilniej rozwinięte w kijow
skiej gubernii w powiatach: Wasilkowskim, ta- 
raszczeńskim, berdyczowskim, skwirskim, hu- 
mańskim i radomyślskim; w powiecie kijow
skim nosi charakter przypadkowy, a w innych 
powiatach zdarza się dość rzadko. Z wyłącze
niem powiatów: radomyślskiego i skwirskiego 
zewnętrzne warunki sprzyjające koniokradztwu 
są prawie wszędzie jednakie. Co się zaś tyczy 
pierwszych, to w powiecie radomyślskim jako 
przyczynę tej plagi wskazać należy oprócz nie
dbalstwa właścicieli sam charakter topograficzny 
miejscowości. Jest on lesisty i znajduje się na 
pograniczn gubernii również lesistej. To samo 
stosuje się do północnej części powiatu skwir
skiego.

Jednym jeszcze z powodów rozwoju konio
kradztwa w wyż wspomnianych powiatach jest 
ta okoliczność, iż w miejscowościach tych upra
wa ziemi dopełnia się przeważnie, końmi, w 
skutek też czego wszystkie jarmarki w tych 
powiatach obfitują w wielką liczbę koni i kon
trola nad koniokradami jest bardzo utrudnioną.

W  celach walki z koniokradztwem jedno z 
towarzystw w guberni kijowskiej wypracowało 
odpowiedni projekt, który w zastosowaniu oddał 
nawet już pewne usługi, dopóki miejscowa w ła
dza administracyjna nie położyła tu swego weta. 
Tak n. p. w mieście Zaszkowie mieszkańcy po
stanowili, iż o każdem kupnie winien być za
wiadomiony zarząd miasteczka, gdzie też wyda
wano nabywcy odpowie lnie świadectwo za o- 
płatą 10 kop. Środek ten przyjął się dosyć ła 
two; z początku ostrożniejsi tylko zeń korzystali, 
następnie i inni uznali go za dobry i w życiu 
zastosowali. Lecz skoro dowiedziała się o tem 
administracja, zaświadczenie kupna i sprzedaży 
zostało wzbronione, jako nadużycie.

A jednak — dodaje Zaria — środek ten 
dawałźe samej administracji w ręce nader sku
teczną broń do walki z koniokradztwem. Gdyby 
traktowano go z większą ufnością, przyjąłby się 
sam przez się, i to w formie najlepszej, bo in i
cjatywą mieszkańców popartej. Nie może też 
wątpić, że środek ten zdołałby zadać konio
kradztwu cios stanowczy.

Z Izby sądowej.
( Sprawa Tisza-Eszlar.)

Dwudziesty dzień rozprawy. Profesor Mi- 
ckałkowicz daje orzeczenie zgodne z tem, które 
dał Belki. Powtarzać więc nie będziemy. Nie-

Urwałem listek nieśmiertelnika, wyjąłem dru
cik z wieńca mogilnego i w ucisku ducha oglą
dałem oblicze Adama, z którego marmurowych 
rysów leje się zdrój niewysłowionej boleści jak 
z twarzy syna patrzącego na ojca wplecionego 
w koło. Po raz pierwszy w życiu miałem naj
wyższy zaszczyt stanąć blisko obok popiołów 
tych ludzi, których czci moja ojczyzna, i któ
rych imiona świecą tak okazale na stronnicach 
dziejów ludzkich. Jakąż bogatą skarbnicę sła
wy zamknęły te groby. Najwznioślejsza mą
drość, najrzewniejsze elegią, najpiękniejsze wzo
ry cnót wioną z tych dołów objętych snem wie
cznym. Po mogile usypanej w parodie przez 
świat starożytnej Grecji, nie mam piękniejszych 
nad groby polskich tułaczów. Ale czyż nigdy 
nie nadejdzie chwila złożenia tych wielkich re- 
likwi narodowych w łonie ojczystej ziemi ? 
Przez Bóg ż y w y ! wierzymy w przyjście tej 
chwili i tryumf sprawiedliwości, jak wierzymy, 
ie  z katakumb Potsdamu i Piotrogradu wyrzu
cą b ło t a .......................... zbrodniarzy i rozpustnic
a z podstaw strącą znieważające ludzkość po
mniki, które im dźwignęła głupota i podłość.

Ajogawd.
K O N I E C .



Kied-u^92e(?°ły wszaikze zasługują, na uwagę: 
nie J. r w«o n °  trupa pod tratwą, można było 
szpsnol y odoru. Trup mógł mieć lat około 
to Tir Sposób zamordowania Estery tak jak
m rpailrycy Scharf opowiada, jest rzeczą nie- 

uwą. Jegt niemoźliwem również jak to
utrzymywano - - •D . - —  w I7stuleciu, aby skórę na szyi 
(W 17^  ,mo^na był O' napowrót niejako skleić, 
j wieku przy podobnym wypadku zamor- 
owania chłopca prze:z żydów dali rzeczoznaw- 
y orzeczenie, że skó::ę na szyi sklejono napo- 
rot. Tu o tern mowy być nie może, albowiem 
skarżenie twierdzi, źn żydzi sprowadzili z Da 
a trupa innej dziewczyny, która się prawdo- 
Jobnie sama utopiła,, tę ubrali w suknie E- 

stery i w teD Sp0S6i) udowadniają, że Estera 
olyujQggy zerineła w f alach Cisy jako samobój

czyni.
Z orzeczenia dr. Scheuchthauera który po

dobnież zgodnie z dr. Belkym zeznaje, wyjmu
jemy szczegół ważny : Niemoźliwem było, aby
2 rany na szyi spuszczono krew tak, iżby ona 
uie zabarw iła  sukni. Suknie znalezione na tru
pie badano w świetle elektrycznem, i podda
wano analizie spektralnej, a najmniejszych śla
dów krw i nie znaleziono. Tu trzeba nadmienić, 
że Maurycy opowiada, iż żydzi zarznęli Esterę 
rozebrawszy ją  wprzód zupełnie.

Rzeczoznawca sądowy dr. Traitler, który 
z dr. Kiszem i Hor watem dał pierwsze orze
czenie utrzymuje je w zupełności. Jestto orze
czenie, w wielu punktach niezgodne z orzecze
niem profesorów peszt eńskich, mianowicie w 
rzeczach fachowych, Ostatecznie zaś wnio
skuje, ze znaleziony w Dada trup nie mógł być 
w żaden sposób trupem Estery Solymossy.

dwudziestym pierwszym dniu rozprawy 
p słuchano jeszcze rzeczoznawców dr. Kiszą i 
ntr którzy podobnież jak Traitler

zymują, mimo opinii profesorów, przy swojem 
pierwotnem orzeczeniu. Na tern zakończono 
przesłuchanie rzeczoznawców.

Obrońcy wnoszą następnie, aby sąd przed
sięwziął wizję lokalną miejsca czynu, a to w 

Decności Maurycego Scharfa, lekarzy, facho- 
'nżyniera i okuliety, którzy mają orzec 

czy Maurycy mógł widzieć przez otwór od klu
cza co się dzieje wew nątrz ciemnego przed-
uchwałę b° y ‘ Trybujiał Poweźmie później

Przy końcu odczytał prezydent sprawozda- 
leg0 Janny’ według którego w Tokaju 

P^wiia kobieta, iż żydzi obiecywali 
nin ji  l si? zgłosi do sądu i korzyst- 

® dla nich świadczyć będzie.
_ / army przesłuchał tę kobietę, i jeszcze dru- 
pić chciel'^4 0P0wiada, że ją żydzi przeku-

Na wniosek prokuratora, zarządzone będzie 
w tej sprawie śledztwo.

odczytano sprawozdanie zemlińskie-
wlc02uPana, który donosi, że osób wymie-

TtiAhA- W ^^cie, który miał zostawić jakiś sa- 
“ ODOjca we flaszce, znalezionej w Cisie przez 
Jakieś dzieci, odszukać nigdzie niepodobna, że 
zatem znaleziona ta flaszka z listem jest sztu
k ą  obliczoną na mistyfikację, jeżeli nie nie 
stosownym żartem.

I n i i t i  l i i j i t i i t  1 i h b j k h i

Dnia 16 Lipca.
i 3*4 po nadmiernym npa
le (termometr dochodzi! do 37 stopni C. w cienia)
zerwała się od południa bnrza, która przez chwilę
przykryła całe miasto tnmanami kurzu, a następnie
rozlała się w potokach ulewy. Wiatr był tak silny,

e uszkodził mocno wątlejsze drzewka na placach
publicznych. Na przedmieściu fcólkiewskiem i na

niesieniu padał grad wielkości kurzych jaj i zrzą-
ził ogromne szkody. Bnrza minęła szybko, ale

przez noc całą od czasn do czasn przebiegały ponad
miastem groźne chmnry przy odgłosie grzmotów.

eńP^Bttr' Wczoraj na kom. „Nasi sprzymie- 
, y  zebrana publiczność, wybornie się nbawila, 

® też na«i artyści grali koncertowo, 
isiaj w poniedziałek teatr zamknięty. 

znv“ t  We w t e r e  k d. 17. b. m. „Dwie bli 
y w 1 akcie Al. hr. Fredry (ojca), „Mar

ata “ Waler", krotochwiła w 1 a. Józefa Bliziń 
* nMąi od biedy“, kom w 1 a. J. Bllziń- 

w  przedstawieniu tem wezmą ndział pier
wszorzędne ziły naszego dramatn, a pani German 
odegra trzy najlepsze swoje role.

We c z w a r t e k  dnia 19. lipca. .Za .piękna 
żona", kom. w 3 a. Labiche i Dnrn.

W s o b o t ę  d. 21. lipca „Artykuł 264", ko 
w 4 a. K. Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  d. 22. lipca „Na łasce zię
cia kom. w 5 a. z frant. I 

* Pożar. W nocy z soboty na niedzielę po 
godzinie trzeciej wybuchł pożar w jednym z do 
mów za żółkiewską rogatką, wśród licznych tam 
rozmieszczonych destylarni spirytusu i składów naf
ty. Eoengloenoj 1 pitnej poświęcenia pracy naszej 
straży ogniowej, udało się pożar zlokalizować. Zy. 
dzi którzjł byli w ogromnym popłochu, przybywa 
jących strażaków, tudzież polieję na klęczkach < 
ratowanie swoich sąsiednich domów prosili, wezwa
ni do ratowania i pomocy w dostarczaniu wody, 
okazali się, jak zwykle, nienżytecznymi w najwyż
szym stopniu. Całe żydostwo wylęgło na ulicę, 
który bliższy palącego się domu sąsiad, rozpaczał 
bezczynnie, inni przyglądali się obojętnie z założo-

nemi rękoma. Tylko małe chłopaki żydowskie nie
co przy ratunku pomagały. Straż policyjna, zawia
domiona telefonem z strażnicy pożarnej, przybyła 
równocześnie na miejsce, i do ratnnkn rekrutowała 
wieśniaków zdążających traktem żółkiewskim wozem 
czy pieszo do miasta. Pożar ograniczono na trzech 
budynkach, i śmiało, choć z wielkim trndem odcię
to od b'iskiej na trzy kroki destylarni spirytnsn, 
która gdyby się była zapaliła, pożar byłby przy
brał rozmiary groźne dla całej gminy Zniesienia. I 
tak trwał pożar prawie do drogiej godziny popo- 
łndnm.

* Telefon. Wczorajsza próba „rennionów tele- 
fonowych" odbyta przy połączenia dotychczas o- 
twartych stacyj ze sobą, o godzinie 12 w południe, 
wypadła znakomicie i'złożyła jak najlepsze świa
dectwo o dobroci aparatów i zdolności kierownic
twa bióra centralnego

* Cholera. Magistrat m. Stanisławowa — jak 
opiewa oryginalne ogłoszenie — jnż odezwą z dnia 
6. lipca wezwał wszystkich mieszkańców do przy
gotowania się na „przyjęcie wroga-zarazy cholery
cznej, gdyby do Europy wtargnęła i miasto nawi- 
dziła".

Jadwiga i Jagiełło, grnpa rzeźbiona w mar
murze przez hr. Oskara Sosnowskiego, nadeszła do 
Krakowa. Hr. Sosnowski oddal dzieło swe prezy
dentowi do dyspozycji, upoważniając go do pomie
szczenia rzeźby tam, gdzieby za stowne nznał. ■ 
Jestto grnpa nadzwyczaj wielkich rozmiarów. Ko
szta przesyłki wynoszą około 750 zl. Prawdopodo 
bnie będzie umieszczona w przedsionkn nniwersyte- 
tn albe w Mnzenm narodowem.

* Hr. August starzeński z Iławiec, delegat do 
Bady państwa, otrzymał od ministerstwa handln 
pozwolenie na przedwstępne roboty na kolej dru
gorzędną : 1) z Tarnopola do Kopyczyniec z po
łączeniem z Transwersalną koleją; 2) ze stacji w
Czortkowie przez Jagielnicę i Tłnste do Zale
szczyk ; 3) ze stacji Czortków pzez Ułaszkowce

Jeziorzany do Skały; 4) na przestrzeni z Okop
przez Mielnicę do Korolówki, a ztąd albo przez 
Borszczów do Skały, albo do Tłnstego lub Ułasz- 
ko.wic.

* Na uniwersytecie Jagiellońskim otrzymali 
stopnie doktorów prawa pp.: Franciszek Ksawery 
Fierich, syn profesora i byłego rektora uniwersyte
tu, oraz Józef Mnczkowski, syn wiceprezydenta 
miaBta Krakowa.

* JutrB we wtorek: św. Aleksego wyzawcy; — 
św. Atanazja.

* Wiadomości policyjne z dnia 15. b. m : 
Skradziono pani A. S. z kieszeni portmonetkę z 
kwotą 21 zł.

Pan J. B. zgnbił pugilarei z kwotą 86 zł. 
Przedłożono książeczkę kasy oszczędności nr. 

3863 na kwotę 9 zł., 28 ct. złożoną dla Klary 
Glas, i wielki pugilares z notatkami.

— Krynica d. 15. lipca. Miłej niespodzianki 
doznali wczoraj goście kąpielowi, bawiący w Kry 
nicy. W  iamo południe rozesła się piorunem po
ważna wieść, że najprzewieleb. ks arcybiskup Fe 
liński przybył tutaj i że w tej chwili odprawia 
mszę św. w miejscowej kaplicy. Wnet też wszyscy, 
którzy się o tem dosyć wcześnie dowiedzieli podą
żyli na nabożeństwo, któremn osoba przezacnego 
kapłana-męczennika niezwykłej nadała uroczystości. 
Pierwsza pojawiła się w kościółkn znana z pobo
żności księżna Jadwiga Sapieiyna. Jej też najpierw 
po nkończenin nabożeństwa udzielił ksiądz arcybi- 
sknp swego pasterskiego błogosławieństwa- Był to 
zaiste rozczulający i pełen poważnego nastrojn wi
dok, gdy ta sędziwa matrona polska padła na ko
lana i przebywszy znaczną przestrzeń po twardej 
kamiennej posadzce, kornie nchyliła skroń poważną 
przed wzniesionemi nad nią dłońmi blógosławiącego 
arcypasterza. W dalszym szeregn otrzymujących 
błogosławieństwo zauważyliśmy hr. Walewską-Po- 
nińską, panię Zdzisławową Marchwicką i wiele in
nych osób.

Ksiądz arcybiskup bawi obecnie w gościnie n 
pp. Skrochowskich w Ropie, koło Gorlic, zkąd 
towarzystwie o. Zmartwychwstańca, księdza Skro- 
chowskiego, wczorajszą wycieczkę do Krynicy przed
sięwziął. Przypadkowo obecny na dworcu kolejo
wym w Mnszynie p. Znamirowski, notarjnsz z Gor
lic, ofiarował księdza arcybisknpowi swój pojazd, 
i pierwszopiętrowe pomieszkanie we własnym „Ho- 
teln Warszawskim", które znakomity gość wraz 
towarzyszem swym księdzem krochov skini zająć 
raczył.

Spożywszy po nabożeństwie skomny obiad w 
„Hotelu Krakowskim", udał się ksiądz arcybiskup 
w towarzystwie księdza Skrochowskiego i p. Zna- 
mirowskiego na przechadzkę po prześlicznym par 
ku krynickim, a następnie odwiedził księżnę Ja
dwigę Sapieżynę i rewizytował zarządcę tutejszego 
zakładn p. Sokołowskiego, który znakomitego go
ścia oprowadzał po całym zakładzie, dając szcze
gółowe wyjaśnienia na pytania, zadawane przez te
goż z wielką eiekawością. Przy źródle spróbował 
goić nasz wody krynickiej, a ndzieliwszy służbie 
źródłowej swego arcypasterskiego błogosławieństwa, 
powrócił do pomieszkania odprowadzony przez p, 
Znamirowskiego.

Dziś po odbytem nabożeństwie powraca prze- 
zacny arcypasterz do Ropy, pozostawiając w Kry
nicy najmilsze dla bawiących tn gości wspomnienie, 
a dla samej Krynicy jednę z najzaszczytniej szych 
pamiątek.

Sezon kąpielowy znajduje się obecnie w całej 
pełni. Powiadają wprawdzie, że zeszłego rokn by

ło w Krynicy o tej porze ludniej; ale gwarniej, 
weselej, dotąd nie było.

Do tego ożywienia i do podniesienia towarzy
skiego życia przyczynia się nie mało lwowski teatr, 
który od dwóch blisko tygodni daje tn przedsta
wienia. Zachwycają się też wszyscy znakomitą grą 
artystów naszych, którzy wiedząc o tem, że grajł 
przed publicznością miast stołeeziycb, dokładają 
wszelkich starań, by każde przeditawienie wypa
dło wzorowo, a niezrażając się nieliczną, grają dla 
doborowej publiczności. Największem powodzeniem 
z dotychczasowych przedstawień cieszyły się: „Świe
czka zgasła" Fredry ojca, „Maż od biedy" Bliziń - 
skiego i „Ztoty Cielec" ś. p. Stanisława Dobrzań
skiego. Odegrano je koncertowo Nie podnosząc też 
gry artystów z ustaloną sławą jak Fiszer, Żelazo
wski, Lnbicz i inni, zwracam nwagę na znakomi
cie oddaną rolę Dawnowskiego w „Mężu od biedy" 
przez młodego, a szybko rozwijającego się artystę 
p. Bnszkowskiego.

We wtorek danym będzie npragniony przez 
tutejszą publiczność: „Wujaszek Alfonsa" ś. p. Sta
nisława Dobrzańskiego.

Kto cierpi na melancholię, hypokondrję, lub in
ne tego rodzaju przygnębiające choroby, niech spie 
szy na „Wnjaszka", a smntek pierzchać będzie. — 
I „Domu otwartego" Bałnckiego wielu doczekać się 
nie może...

Z osób wybitniejszych i więcej w kraju zna
nych, bawi tn oprócz wyżej wymienionych, wiele 
osób tak ze świata uczonego, literackiego, jak 
artystycznego. Między innymi: dr. Korczyński z 
rodziną, poseł Madejski i sędziwy -Artysta dramaty
czny Witalis Smochowski. ‘WielWóny przyjaciel 
Adama, Antoni Edward Odyniec,..przytył* tn wczo 
raj wraz z owdowiałą c ó r k ą , , $ f .  Chomętow- 
ską i zamieszkał n p. Sokołowskiego

Są też Wojciech Gerson malarz, panna Czaki 
artyBtka teatrów wartzawskich, poseł Męciński i ks. 
Wład. Sapieha.

Jak zeszłego, tak i tego rokn odbędzie się pod 
protektoratem księżnej Jadwigi Leonowej Sapieży- 
ny dnia 1. sierpnia loterja fantowa, eelem pomno
żenia funduszu na budowę kościoła w Krynicy. Roz 
przedażą losów zajmnją się niestrudzenie panie hr. 
Apolonia Walewska Ponińska i Augusta z Łem- 
pickich Marchwicka.

wszelkich reperacyj, czemnż kwoty tej nie wydatko
wać na zarządzeaie tak koniecznej reperacji biór.

Źyczyćby należało, aby się namiestnictwo spra
wą tą zainteresowało.

— W Wilnie d. 30. czerwca w nocy, prezes 
drogi żelaznej Morszańsko Syzrańskiej, jenerał-lejt- 
nant Zeime, skutkiem włanej nieostrożności, wpadł 
pod pociąg, który mu obciął obiedwie nogi. Śmierć 
nastąpiła natychmiast.

— Najpopularniejszy ezłowiek w Anglii.
Jest nim dzisiaj najniezawodniej kat Marwood, 
zwłaszcza od czasn, gdy trzech morderców lorda 
Cavendish’a i p. Burkę, na szubienicy zawiesił. Za
raz po egzekucji Curley’a, musiał siąść znowu na 
okręt i udać się do Szkocji, gdzie dwóch morder- 
eów oczekiwało, by ten wielce obecnie zajęty je 
gomość, znalazł wolną chwilę dla wyprawienia ich 
na tamten świat. O podróży jego, a raczej o try- 
nmfalnym pochodzie, podają dzienniki angielskie cie
kawe szczegóły. Lud zbierał się tłumnie na sta
cjach, by go powitać, albo przynaj mniej njrzeć w 
pociągn, gdy przejeźddał: zapaleńsi wyciągali dło
nie by nścisnąć rękę, która na szyję Brady’ego i 
Curley’a stryczek usłożyła. Marwood był z tego 
przyjęcia wielce zadowolony. Jest on w ogóle n- 
przejmy, wielomowny, dumny ze swego stanowiska 
i chętnie zdaje sprawę ze swoich wrażeń i doświad
czeń. We fachu swoim bardzo zręczny; on to wy
nalazł ową rnchomą podłogę, która się pod nogami 
delikwenta nBnwa, nmożliwiając tym sposobem na
tychmiastową śmierć jego. Ubolewał tylko, iż prze- 
niewiercą Carey, który swoich wspólników wydal, 
z ręki mn się wymknął, gdyż jego zdaniem bar
dziej od wszystkich innych na stryczek zasłnżył.

W Irlandji rozumie się Marwood nie cieszy się 
taką samą jak w Anglii i Szkocji popularnością, 
a życia jego niejednokrotnie ze strony fenianów 
groziło niebezpieczeństwo Podróżuje też po Zielo
nej wyspę tylko w towarzystwie czterech policjan
tów uzbrojonych w nabite rewolwery. Chciano mn 
podobnąź straż dać i w Anglii, lecz z damą tę 
propozycję odrzucił, ntrzymnjąc, iż wśród swoich 
wiernych Anglików niczego się obawiać nie po
trzebuje.

Wiedeń d. 16. lipca. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszy targ spędzono 3173 sztuk wołów— 
pomiędzy temi 1531 galicyjskich, 1497 węgierskich 
i 145 niemieckich. —

Galicyjskie płacono 60 do 63 złr. — węgier
skie 59 do 64 złr. — niemieckie 59 do 63*/, złr.

A. Krzysztofo w icz i Spółka 
Praterstrasse 43 — Caffo-Stierbock.
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Wiedeń 14. lipca.
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Z Barszczowic otrzymaliśmy następnjące 
pismo: Do pana Dyrektora naezelnika poczt!
Przeciw skardze na tutejszy urząd pocztowy, a n- 
mieszczonej w Gaz. Naród. nr. 155, poświadczamy 
nitej podpisani że jest całkiem niesłnszna i tylko 
niechęć pochodząca od człowieka, któremn zapewne 
najwięcej grzeczności wyświadczał, ośmieliła rzucić 
podobną potwarz na tntejszego pocztmistrza, który 
nic jeszcze nikomn nie odmówił i owszem stara się 
dla każdej partji być jak najgrzeczniejszym i do
stępnym tak dalece, że nietylko przedpołudniem, lecz 
i w południe podeżas obiadu, ba nawet przed£pół- 
nocą, jeżeli tylko poczta do kolei nieodeałaną zo 
stała, przyjmuje, i nie zdarzyło się jeszcze, by kie 
dy posłaniec bez niczego odszedł.

Tak dogodnym urzędem pocztowym mało który 
z obywateli wiejskich pochwalić się może i tu śmia
ło rzec możemy: „Nie pnbliczność dla poczty, lecz 
poczta dla publiczności w Borszczowicach istnieje 
żałujemy jednak tylko, że szanowna osoba, której 
urząd pocztowy mógł nie w godzinach urzędowych, 
ale po za temi zadość nie uczynić, a która przez 
to aż publicznie żal swój wyraziła, nie umieściła 
przy zarzuconej skardze otwarcie swego nazwiska!"

Daj Boże, by każdy nrząd pocztowy takiego 
pocztmistrza posiadał! . .  *

Wanda hr. Komorowska wfaśc. dóbr, Józef 
Dzierżyński naczelnik stacji, Dawid Gutman, dzierz. 
dóbr, Adam Dienheim Brochocki, Zygmunt Żuro
wski, Stanisław Plinkiewicz nrz. kolej., Karol 
Turek nrz. kol, Ferdynand Kotowicz urzęd. kol., 
A d o f Wróblewski naucz., Aleksander Małecki, 
Nathan Wallerstein propinator, Htinko Swortń  
nacz. gm., Józef Dydi zastępca, Pawło Wojtyński 
radny.

— KrakÓW d. 13. lipca. Głośne i jawne jest 
szemranie nie tylko między pnblicznością, lecz i 
między samymi nrzędnikami tutejszej policji na fa
talną dyslokację biór policyjnych, kto tylko bowiem 
miał jaki interes czy to w biórze ngodowem na 
drugiem piętrze, czy w dzienniku podawczym, czy 
w archiwum, czy w binrze bezpieczeństwa, binrze 
paszportowem, lub w końcu meldunkowem, mnsiał 
byc zdziwionym, że w ogóle nrzędować można 
wśród takich okoliczności, do niektórych nawet 
biur przystąpić trudno z powodu ciemnych przed
pokoi, we wszystkich kancelariach są ściany ob 
szarpane, sufity zaś jakby miały ochotę runąć, po
dłogi spaczone, dziurawe, przepruchniałe i wykrzy
wione.

Całe pierwsze piętro zajmuje p. radca dwom 
Englisz na swe prywatne pomieszkanie, a 3 naj
piękniejsze ubikacje na II. piętrze, jako bióra — 
w reszcie ubikacyj mieszczą Bię 1 radca, 2 nadko
misarzy, 5 komisarzy, 4 koncypistów, 1 adjunkt, 
5 oficjałów, 5 kancelistów, I  lekarz, 1 inspektor, 
23 strażników, 1 woźny, 2 pomocników, w końcn 
straż polłcyjno-wojBkowa.

• Skoro hr. Badeni, starosta, jako urzędnik ran 
gą i płacą niższy od p. Englisza, ma prawdziwe 
książęce pomieszkanie — powinien mieć takowe i 
p. Englisz, lecz w obec ciasnoty należałoby się pe-
bndynku P°mi6Szkanie takie w innym przyległym

Rząd dzierżawi budynek policji od p. Mikuło 
wskiego, płacąc 6000 złr. —  z ęzynąyp tego 600 
złr. ma p. Englisz do dyspózycjt^SiT

L ,  ■ g j j j i

M e jr a B j G a i Nar. i ostatnie l i a t a i c i .

Słowackie Narodnie Nomny donoszą, źe w 
karpackie góry zawitali w o j s k o w i  g o 
ś c i e .  Ośmdziesięciu kapitanów jeneralnego szta
bu z arcyksięciem Janem Salvatorem na czele 
podróżują pieszo po Karpatach, z szczegółniej- 
szem zajęciem przyglądając się wiodącym z W ę
gier do Galicji przesmykom. W  związku z tą 
wycieczką jeneralnego sztabu stoi rozszerzanie 
przez rząd węgierski dróg górskich w kierunku 
granicy galicyjskiej.

Zdaje się zatem — powiada wspomniany 
przez nas dziennik — że na północy gromadzą 
się przecież jakieś chmury.

P rc y je e k a li i. 16. lipca 1883.
Hotel ZORZA: S. hr. Pinińskl z Grzymałowa, 

F. hr. Chobrzyński z Rossji, W. Górski z Koszyc, 
S. Zwolski z Bryniec, dr. A. Spiegel z Manaste- 
rzysk, K. etrowicz z Wołostkowa, L. Kanitz z 
Pesztn.

Hotel  ̂ANGIELSKI: L. Modzelowski z Rossji, 
K. Korzeniowski z Rumunii, I. Chmielewski z Po- 
nikwy, I. Bereźnicki z Krakowa, W . Wltosławski 
z Brodów, S. Tworkowski z Troeianiec.

Hotel EUROPEJSI: B. Horodyski z Korszo- 
wa, W. Bndakowski z Świstelnik, S. Drohojowski 
z Tapina, M. Rościszowska z Rossji.

Hotel WARSZAWSKI: E. Dworski z Czer- 
niowiec, A. Szarłowski z Stanisławowa. W. Swie- 
żawski z Tyśmienlcy, L Jaworski ze Złoczowa.

Hotel LANGA: I. Kwieciński z Rohatyna, A. 
Pragłowski z Sokala, I. Gold z Janowa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W A  
podług zegara lwowskiego

Przyekodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o fodi. 5 min. 40 ranę pociąg po

spieszny, o godz. 9 ulu. 87 wieezói pociąg osobowy, o 
godk. 11 min. 40 przed południem auęszauy, o godz. 7. 
min. 54 wieczór pociąg lokalny.
5 UZ GZKHNIO WIKO: o godz. 10 atin. 0 wieczór pociąg 
poapienny, o godz. 8 min. 8S rano i o godz. i  min. 52 po 
południe pociec mieszany.

Z PODWULOCZTSK: na dworzec w Fodzamozu S 
godz 10. atin. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz Kmin. 
81 rano i o godz. 8 min. 48 po połndniu pociąg mleszzay 

Z FODWOtOCZICSE: na dworzee główny iwowzkl 
godz. iO min. 80 wieozór pociąg pospieazny, o go da. u 

mm. 5 rano i o godzinia i  min. 16 po południa pociąg 
mięszary.

Ze 8TAHISLAWOWA: na Stryj, rano o godz 8 min 
80 i pociąg omnibnsowy, wieczór godz. 8 min. 32 pociąg 
adąszany, i o godz. 3. mi, 14 popołudniu pociąg lokalny 
8Lczora.ec Lwów.

Odchodzą ze Lwoł.a 
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

poeląc poapieazny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min. 9 po południa pcciąg mięizsny, i o godz.
6 min. 35 rano pociąg lokalny mieassny.

Do CZERNIOWlEO: o 'godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieasny. o godz. 11 min. 15 po południa i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięzaany.

Do PODW O&OCZrSK: z głównego dworca o gods 
6 rane pociąg po*pieizny, o godz. 18 min. 38 pc połndni.
1 o rodź. 10 a»»n- 31 wieozór pooiąg mięaaany.

Do PODWOŁOCZkSK: z dworca w Podzamcza o 
godz. 6  min. 10 rano pooiąg pospieszny, e godz. 1 mi u . 
a po południu i o godz. 11 wieczór pooiąg mięss.

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min 
6 pociąg mięrąany, wieczór o godz. 7 m 10 pociąg 
omnibnsowy i o godz. 11 min. 80 przedpołudniem pociąg 
lokalny Lwów Stcserzec.
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Swaty Nlikulasz (w komitacie liptawskim 
na Węgrzech) d. 14. lipca. (Pryw.) Wczoraj o 
koło godziny 11. przed południem wybuchł we 
wsi Vrbica straszny pożar, który zniszczył całe 
sioło. Wiatr zwrócił się następnie w kierunku 
naszego miasta, w skutek czego ogień przeniósł 
się na domy sąsiedniej wsi Niżny Husztak, po
chłonął tam wszystkie zabudowania a nastę
pnie zniszczył dwie trzecie części samego mia
sta Mikulasza. Pomimo wysiłków straży pożar
nej ogień zrządził szkody ogromne. Zginęło 
wielu ludzi, między innymi znany patrjota sło
wacki, Józef Kern.

Wiedeń d. 14. lipca. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza sankcjonowaną d. 8. bm. 
organizację kolei i telegrafów w czasie wojny.

Lubiana d. 14. lipca. Cesarz darował mia
stu Lublanie przepyszny biust swój bronzowy, 
dłuta Tilgnera. Przed południem odbyło się po
łożenie kamienia węgielnego pod gmach Rudol- 
finu. Biskup poświęcił kamień, poczem cesarz 
pierwszy uderzył młotkiem, następnie marsza
łek krajowy, członkowie Wydziału krajowego, 
prezydent krajowy i burmistrz. U namiotu ce- 
sarskiego zebrani byli dostojnicy duchowni, cy- 
wilni i wojskowi, na trybunach mnóstwo gości.

Lubiana d. 15. lipca. Gdy cesarz jechał do 
Postojny (Adelsberg), doniesiono mu, że wy
buchł wielki pożar we wsi Otoku; kazał na
tychmiast staroście wypłacić 1.500 złr. dla po
gorzelców. Postojnieńskiemu Towarzystwu strze
leckiemu dał ) dukatów na jedną nagrodę.

Lubiana d. 16. lipca. O godz. pół do szó
stej rano był  ̂cesarz na cichej mszy, poczem do 
Logatca (Loit8ch) odjechał. Po drodze wszę
dzie go witały z uniesieniem tłumy ludu z  mło
dzieżą szkolną i duchowieństwem. Na przemo
wę burmistrza logateckiego odpowiedział ce
sarz najmiłościwiej. Ż Logatca udał się powo
zem do Wydrgi (Idria.) W drodze było usta
wionych 20 bram tryumfalnych z napisami. W 
Wydrdze przyjmował go minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn, br. Trautenberg, tudzież dziewczę
ta w stroju ludowym z bukietami, i górnicy. 
Cesarz zwidził kościoł, szkołę, kopalnię i huty, 
i wyraził swoje zadowolenie. W Postojme (A- 
dełsberg) było przyjęcie serdeczne. Jaskinia, 
przejasno oświecona, sprawiała widok nie do o- 
pisania jak nigdy Śpiewy, wykonane przez do
brze ustawione chóry męzk’e, sprawiały efekt 
czarodziejski. Cesarz wielce zadowolony zapisał 
się w pamiętniku, taksamo jak i w  Wydrdze 
w pamiętniku hutniczym.

Swaty Mikulasz (Lipto-Szent-Miklos) d. 16. 
lipca. Liczba ofiar onegdajszego pożaru jeszcze 
nie jest dokładnie wiadomą. Brakuje około 20 
osób. Wczoraj pochowano 8 zwłok. Naczelnik 
policji miejskiej zginął w pożarze. Mnóstwo 
osób bez przytułku, nędza wielka. t _

Londyn d. 14. lipca. Podług doniesienia 
Standardu z Hongkong trzy tysiące żołnierzy 
chińskich wysłano na granicę Tonkinu.

Petersburg d. 14. lipca. Makszejew, były 
intendant oddziału w Ruszczuku, zasłany do 
Tomska, został ułaskawiony.

Berlin d. 14. lipca. Nowella kościelno-po- 
lityczna została d. 11. bm. sankcjonowaną.

Sisila d. 15. lipca. Jest pogłoska, że wice
król indyjski podał się do dymisji.

Paryż d. 16. lipca. Wczoraj wieczór w Rou- 
baix, zaszły zaburzenia. 300 anarchistów chciało 
zdobyć ratusz. Komisarz centralny ciężko ran
ny: 6 osób uwięziono.

Aleksandrja d. 16. lipca. W ostatnich 24 
godzinach umarło na cholerę w Damiecie 43, w 
Mansurah 51, w Szirbinie 6, w Manzaleh 2o| w 
Talka 3, w Chobar 13 osób. W 12 godzinach’ u- 
marło w Samanud 10, w Szibinalkon 2, w Ziftch 
2. Ostatniej nocy w Gezzeh pod Kairem, umar
ło na cholerę 5 osób. Podług Ajencji Havasa, na 
przedmieściach Kairu skonstatowano kilka po
dejrzanych wypadków choroby.

L W * W 1883.* laby handlową), 16. lipca 
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godzina 1 minut 50 po południa:
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Alpiny 
Anglo.-austr. 107.7 5
Kolej Kr. Lnd. 292.10 
Kolej Połnd. 157.10 
Kolej .państw. 325. — 

Nordstb. 168.— 
obi. p. zł. 99.— 

Kolej 8iedmiogr. 109.60 
Renta. węg. 4°/0 88.65 
Rso rubel. pap. 1.16.3/* 
Galie, iadenu. 99.—

— Węg. akcje kr. 292.75
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej’ Alfold. 
Kolej lw.-czern. 
Wied. Comunal 
Elbetał 
Losy tureckie 
Bankyerein 
Losy wągier. 
Marki niemi ee.

113.30
270.25
169.75
169.50
123.50 
219 50

24.70
106.-
115.75

Usposobienie: ałąbe.
W ie le ń )  dala 16. lipca 

godzina 10 miaut 40 przad poła dniem 
Akąja kredyt. 295.10 Anglo-autrj. 1 0 8 .-
Kclaj Ku.Ltd. 394 25 Kolaj Połuda. 167.T0
Uaioaabaak 113.40 Napoleoador 950
RuayJ. banka. l .l« » /4 Dapoaobłaaia : słabe

B a r l l a ,  dala 14. lipca 
golaisa 6 minut —  po południa 

Roayja. bank. 199.40 Akaja krolyt
Lombudy 270 50 Galjeyjsldo
Ka!oj rumaia. — Auitr.  baakn.

506.—
126.10
170.95

B u o k e r a  * * * * * *  w a jb w m w i* ,

Specjalności' 1 środki nniwersalne franenskie i inno, tak 
praeaenmie jak przez inne firmy ogłaaaape.

Zwracamy uwagę na

P A P I E R  *sr M O L O M
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią
żek itd. skntek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 c t  w większej ilości taniej. JEDY
NIE dostać można w APTECE K KR7Y 

|  ZANOWSKIEGO (obok  B rygidek) we Lwowie.

t
I
I

\
I
I



W jednem z .elkich miast Galicji 
jest od 1. stycznia 1881

«*jtte k n
do syd: ifir«awiflni Bliższa wiadomość 
pod A. 7  poate restante Lwów.
2186 1—3

K a e h u i i s t r z .
z kilkeletr.ią praktyka przy gospodarstwie, 
dwu-letzńą nrzy gorze.uiotine dobrze ob- 

' znajomiony z rachunkowością i manipn’a-
cją folwa zoą ; 2181 1- -3

Leśniczy
egzaminowany z dłagolet:;ą praktyka i 
cbiubaemi świadectwami; posmienją posady 
w krajn lud zagranicą. Bliższa w do ość 
w biurze wywiadowczem Jnlji Witoszyń 
skioj Rynek 1. £8. we Lwc eie.

D o sprzedan ia
majątek ziemski, Pól ornych 18OG m. 
łąk 270, lasn 11338 m. raz-ul 3227 mor
gów, 3 karczmy, 2 młyny, gorzelnia.

Do sprzedania kamienica
we Lwowie przynosząca rocznego ozyn- 
szu 4'00 zł. Bliższa wiadomość n ad
wokat i Ant. Dąbczańskiego. Pośredni
ctwo wykluczone. 2176 1—3

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
natychmiastowego, m im pierwszorzędny

m ajątek  n a  B a k o  w in ie ,
w bardzo dogodnych warunkach. Tanie 
leży przy szosie i blisko Czerniowiec- ii 
posiada 1400 morgów makomitej roli i 
200 morgów wy b .mych łąk. )b wy te
goroczne bardzo dobre, i cenione na złr. 
«(:.000. Suchej intraty rocznie 7f 00 złr. 
Budynki liczne i b rdzo dobre, gorzelnia 
parowa. 2179 1—4

llotel Paryski, nr. 1. A .  T e o d o -  
r o w i f z ,  b. rzadoa dóbr w Czerniowoacb.

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubie

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez beln 
: bez żadnego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 50 ct. 
w Aptece

K . K rzyżan ow sk iego
we Lwowie.

W ł a d y s ł a w  t a k
ln z>  iiier-M echan lk ,

16, ul. K o śc iu sz k i, we L w ow ie, 
urzą^a pod gwarancją 

m r iz y n y  i k o tły  parow e, 
t f  *Wny tra n sm isje , ła zien k i  
m ły n y  ta rta k i i in n e  za 

k ła d y  p rzem ysłow e.
1355 Dobre polecenia na żądanie. 2 12

P oszn k u le  się

do n tth ye it»

NA KOM POT!
codziennie świeże, słynne

C s e r e c h y
K lep arO w sk ie

również
Wisznie hiszpanki 

i  m o r e l e  w ł o s k i e
rozs ła Iiaadel

S t. M a rk  ow icza
we Lutowie, u> Rynku l. 42.

1393 1 -6

„ Z a w a ł  i i  i “

zakład wodoleczniczy  
Franciszka Medweja

odnowiony i urządzony z wszelkiemi 
wygodami, zaopatrzony w doborową 
kuchnię i wzorową usługę, przyjmuje 
chorych tylko za porozumieniem li- 
stownem. Lekarz zakładowy

d r . A le k s . SŁedwej

kilku majątków ziemskich, pożądane jest 
obwodzie E ,noela,i., Samborskim, lub 
innych okolicach, byle przy dobrej ko ■ 

munikacji. Gotówka noże być zri lizo- 
wana od 60 000 do 80.000 złr. Majątek 

może być i w dzierżawę wzięty. I
Upraszam o łaskawe nadesłanie szeze-,”  T t r t  e y \ v i r ,  o H  J T l I t l  

gółowych opisów dóbr, oająoych się sprze- tł ^  ® x ł r  -»»Ll Li 
dać na ręce Józefa Birklego, Lwów, R 
nek, nr. 26. I piętko. 1645 6 - 6

Północnych Nii. 
mieo opatrzona do- 
bremi _ ri" lectwa- 
mi do udzielania

Soczątków nauki, poszukuje posady do 
zieei, lub jako towarzyszka w podróżach. 

Łaskawe zlecenia pod: Leontyna Zimon- 
ska, w Bazarze, poczta Jazłowieo.
2185 1—2

Maszyny i aparaty
Adwokat

nr. W liii LaMesterg®
w e  W i e d n i u ,

(były adwokat we Lwowie), donosząc 
Szanownej Publiczności, iż kancelarję 
swą we Wiedniu, przeniósł na ulicę

K n rre n tg a sse , nr. 10,
ofiaruje miłym rodakom nadal swe 

usługi we wszystkich sprawach pra 
wnych politycznych i bankowych.

2 183 1 -2

F a b r y k *  p n d r e t y

i nawozów mineralnych
w  Stanisławowie
ma zaszczyt WWPP. rolników zawiado
mić , że przygotowuje zapas pudrety na 
sezon jesienny do pognoju ozimin i 

rzepaku.
Któby sobie yezył mieć pudretę m ące

nie tańszą, to się uprasza o wczesne za
mówienia juz od teraz. 2172 1—8

O pomyślnych i zadziwiających skut
kach użycia pudrety w posiewach jesien
nych i wiosennych, posiada fabryka liczne 
listy pochwalne, z których kilka już było 
drukiem ogłoszonych.

Wszelkie zamówienia , jakoteż i za
datki przyjmnje spółka handlowo-relnicza 
w Stanisławowie.

Pewna zastanowiona nowa fa b ry k a  
spirytusu  o ruchu maszynowym w 

'i, s p r z e d p o j e d y n c z o  lub całe 
zenia: .aparat destylacyjny* ohjęt ■ 

ści 38 bektlitr., wyrabiający 86 9ó° Tral- 
les, leżąca maszyna parowa o sile 25 koni 
wraz z kotłem ćornwal o 5 □  metr. po
wierzchni ogrzewalnej kccioł p .rowy o 10 
atmosfer ciśnienia, 21 □  metrów powierz 
obni do opalania, pompy do wody, trans 
misje, otnil i t. p Ceny najtańsze: 

Ce j ib l  gratis i bliższe objaśni nia n 
V. P n c k , c. k. uprz. fabryka ó 'obów 
metalowych i maszyn we W ied n iu , 

III, Bennweg, nr. 79.
Wiedeń, w czerwca 188C. 17-3 6 —6

Y. PBICK .
Niniejszem mam zaszczyt podać cdi 

wiadomości Szanownej P. T. Publicznooi, 
że wyłączną

„ s p r z e d a ż  p i w a “
mege wyrobu dla wsohodniej Galicji i na 
Bukowinie oddałem firmie handlowej

J. Emanuel Frankel
Kupcy i restauratorowie z tych kra

jów chcący to piwo prowadzić, raczą się 
przeto udać de iyyl  wspomnianej firmy 

KLEIN-SZ WE CHAT w .Czerwcu 1883. 
A n to n i D reher, m. p. 

Zamówienia przyjmnje i nskntec lia 
się bezzwłocznie u r. Frfinkla, ni. Syka 
tnska 1. 44 i w lokal gałłe. Towarzystwa 
handl., plac Gołuchowskich, 1. 2.

Zamówienia zamiejscow adresc *6 
należy; 2131 3—24

Pan J .  E m a n u e l  1 r a n k ę ! ,  we 
Lwowie, ul. Sykstn ka, 1. 44.

0 0  B R  !
we wschodniej Galicji w najlepsze 
glebie położone, przerżnięte g< iciń 
cem murowanym krajowym, oddalone
0 10 kilometrów od stacji kolei 
T answrrsalnej, z obszarem 3.000 
morgów; w tern 500 m rgów lasn, z 
budynkami gospodarskiemi murowe - 
nemi, z gorzelnią, młynem imery- 
kańskim i młynami woć iemi zwy- 
kłemi, z domem mieszkalnym, cie - 
plamią i ogrodami angielskim i owo
cowym. suche dochody z propinacji
1 młynów rocznie 10.0 0 złr. w. a.

Bliźszr wiadomość w kancelarji 
adwokata dr. Erazma Romanowskie
go, Lwów, ulica Kościuszki, 1. 10. — 
Pośrednicy wykluczeni. 2 52 2—5

sprzedaję
wszelkie towary koloidalne 
8® " taniej

jak z Hamburga lub Trjestu sprowadzane 
Ceylon gruboziarnista fant złr. —.90

„ średnia „ „ —. ‘0
Portorieo wył orna „ „ —.72
Jawa; żółta „ „ —.80
Rio przednia „ „ —.66
Domingo „ „ — 60
Herbaty -lajpizenmejsze :s. font po zł. 3, 

zł. 2.40 i 2.
Likiery kraj we i zagraniczne, stare 

rumy, arak i inne towary poniżej cen fi ■ 
brycznycb. 2119 1—6

Urządzenie sklepowe całkowicie lub 
częściowo pod korzystnemi warno am 
do nabycia.

W J ffa rsz łk ie w icz ,
we Lwowie, ul. Krakowska, 1. 6.

Slidkowe suity Mm
nowe, są do sprzedania za mierną cenę 
u S. Weicha, ślusarza, ulica Rzeżnieka, 
liczba 4. 2148 8—3

Młody człowiek
z dobrego d 'mn, ukończony gimnazjalista, 
ihcąiy się poświęcić zawtd wi gi ipodar- 
izemn poszukuje miejsca pisarza prowen 

towego lu oraktykants. Alre pod B. S. 
poat. rest. 2lł5 2—3

R

i

9
perkate i satyny kolorowe 
p łkę brylan. i d y w ę  białą, 

plócienka kolorowe, 
Oxfort, i biały SKierting,

(szezególuy gatunek zones .)
A i p łótn o  ineryK ańskle,
* poleca pod g r»r incja . dobroć, 

trw i io ść  i sumierną cenę
• H a n d e l p łó c ie n , b ie l iz n y  
| stołowej i towarów miaszanych |

Kowalski i Meyer |
ów, R y n e k , llc ib a  * 6 .  ■

J Koy
I  Lwów  
* c x & a 3

S k ł a d  f a b r y c z n y
pokostów, lakierów, farb, chemikalij, indigo, materjałów 
oraz handel kiszek gumowych i artykułów browarniczych

H bnera i Hanke we Lwowie

d o
poleca WBzelkie środki

D E 8 T N F E K O J I
jako to :

Do wynajęcia
ul. Teatyńska 1. 11.

p o k o j e  i kuchnia zaraz  
1 p o k o j e  ryża i kuchnia zaraz 

pi koje nyża i kuchnia od 1. sierpnia. 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

realności K-,z:micrzowska 37 lab odźwier
ny, Tiatyóaka 11. 2177 1 -3

iMM frrM oil
koncesjonowany przez Wya o. k.

Namiestnictwo, 
pod dozorem władz sanitarnych,
Ł. J. K u b i c k i e g o ,
weterynarza miasta Lwowa i do 
centa weterynarji, poleca zawsze 

św ieżą krow iankę. 
Szczep ien ie  w Z a k ła 

dzie , przez doktora medycyny 
wykonywane, odbywa się codzien
nie od godziny 4tej popołudniu. 
Na żądanie wysyłam za pobraniem, 

Lwów, ulica Łycz :owska 7. 
11854 16 -24

M ł o d a  o s o b a
chciałaby objąć obowiązek na wsi w za 
cnym domu jako panna służąca, ŚwiadeC' 
two ma na żą inie, a łaskawe zgłoszenia 
pod B. D. w Sanoku u pani Salomei No
wakowskiej. 2159 1 -3

D o  w y n a jęcia
ulica Kazimierzowska 37

(*chOd lównicż iliczką w przedłużeniu 
ulicy J gielonskiej )

-1 pokoje i kuchnia itd. od 1. sur n:n. 
ł pokoju i kuch ii i d od 1 sierpnia 
sklepy, skUdy na towary, meblu itd zaraz 

Bliższej wiadomości ndzieli właściciel 
ulica Kaz.mi rzowsk, 37. 2:77 1—3

T h  5 i r - i d t a

M r i f a  m u t ó i  ń n m \
w O tty n ii »  O a lic ji ,

poleca : rowei konttrnkoji g a r n i t u r y  
m łocarń  k ieratow ych , siecz
k a r n ie , p łu gi n ajlep szych  sy 
stem ów , m aszyn y do w ygn ia 
tania oleju  i  prasy do oleju  
i t. p. — W zastęp twi • garnitury  
m łocarń  parow ych Rsnsmna, He 
ad« i Jefferiu w Iptii .n, tudzież pojedyn 
czo lo k o m ob ile . I 1607 1—?

KWAS KARBOLOWY, '  WAFNO KARBOLOWE,
WITRIOL ŻELAZA, PROSZEK na OWADY i MOLE,
KAMFOFĘ i PIEPRZ B ALY, TYNKTUBA na OWADY,

po cenach najtańszych.
2162 1—3 hi 2

i S "

■

yycłtera.

Howo patentowane w ialn ie

Amerykańskie grabie
T t g e r

p o  z n iio n e j cenie.

Nowo patentowane m ł o c a r -  
n ie  w a t  z k i e r a t a m i ,  stale
lnb przewozowe. — Patentowano

m łocarnie ręczne.
x  m ły n k i. — P łu g i lR ajol* je< no-,

dwa- i trzy-ikibowe. — P łn ik i  do ogartywania ziemniaków od złi 2 i 
ty ią j, k n lty w a to ry  i  ekstyrpatory. — Siewni ki rzędow e i 

szerok orzn tn e  pod gwarancją n 2097 3—7

J .  W y c b e r y
we L w o w ie , u l. G ród eck a, 1. 47.

mmmsHHm sm sm
1k Henryka Nestla x
5  m ą c z k a  p o ż y w n a  d l a d z i e c i  x

Zupełne poij lenie', dla dzieoi aaąoyoh i ałabowityoh.
Fnsftk , 9 0  centów.

Y Y ie l k i  d y p l o m  h o n o r o w y .
Liczne

'X.
JSC
JC.
X
JC
X Z łote

PAPIEh ilG O łLO T
Mubźtarda w arkusikach do Sinąpizmów

PRZYJĘTY PRZIZ SZPITALI W PARYŻU,
PRZIZ AMBULANST, SZPITALI WOJSKOWI, pHiKZ IIARY- 

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLIWSKĄ ANGIIL3KĄ i t. 4.
Jedyny którego wprowadzenie dc Cesarst—a Rossyj- 
•kiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  Petersburgu.

k . . MN O

Z £
_r P , 
05 •%J«1 «8 ™ 2S A  Ari O O

<25 a 5rH fc

S o  J

^ m e d a l e
j c
281 na różnych
X
-0C 
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X

świadectwa

P oszu k u je  się

d zierżaw co  w ,
na dwa folwarki, w powiecie Tłnmackim 

_zy kolei Transwersalnej położonych, a 
mianowicie w Ostryni o 450 morgach, 
Pszenicznikach o 650 morgach dobrej 
gleby.

Zgłoszenia pisemne lub ustne pTzyj- 
mnje do końca lipca t. r. właścicielka 
JW. Karolina hr. Husarzewska, lnb też 
Zarząd dóbr w Horodyszozn, poczta Tyś 
mienica. 2122 2—6

B a l s a m
n a  n a y n i o t k i

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 

czasie
Skład główny w aptece

JU LIU SZA  N A H L IK A
we Lwowie ul. Halicka l. 5.

Cena z dokładnym sposobem u- 
życia 80 et. Na prowincję z opako
waniem 90 ct.

2072.9-2

Majątek ziemski
w najlepszej podolskiej glebie, w Ho- 
rodeńskim powiecie, przy szosie i 
blisko kolei, posiadający 1220 mrg 
czarnoziemu przy licznych i dobrych 
budynkach, dający 7°/0 z kapitału, 
jest w korzystnych warunkach do 
nabycia przez 21 "6 2 5

A . TEODORO W ID Z  i. 
w Cc- roiowoieb, bot.ii Paryski, ,ir. 1.

Dwie renowi Friutt
jedna guwernantka., druga bona z nie
mieckim językiem, zaopatrzone rekom; 1- 
dacjami, życzą sobie przyjąć posady w 

krajn lu’b zagranicą.

R o d o w ita  IV^emka
z dobrem wychowaniem, pochodząca jo  
zacnej familii, nierrówiąca nic po polaitu, 
życzy sobie przypić obowiązek bi uy lnb 
do towarzystwa w- krajn lub zagranicą.— 
Bliższa wiadomo:$ó w biurze wywiadow- 
czem J u lii W1 to szy ń sk ie j, Rynek, 
—3 liezba 2 8, we Lwowie. 2184

Ń i u c z y c i e l f c i
szkół wydziałowych latentowane, z języ
kiem niemieckim: i francuskim, oraz ii.t- 
zyką, mogące się wy izać chlubnemi re
komendacjami, — d lej

rs a j ( j z y c l c l e
szkół niższych a wyższych, zaopatrzeni 
ładnemi świadectwami, 21 ’ 1 3 —8

W7- ■' różńyeh narodowości z 
J  j dłujj letnią praktyką w 

fm zawodzie pjosznknją umieszczenia W' 
kra ju lub za.> -a t.ieą. Bliższa Wiadomość 
w biurze Wywiftdowczem Julj-" W it  - 
szy n sk ie j, Bynek. 1. 28, we Lwowie.

1973 1 -7
M a s z y n y  d o  s z y c i a *

rylfcft ŁR 30 i 35 zł. nabyć « o in a  dobrą 
lo  s iy cia  EyaleMa H ove. S in y fra , lub W h eeU r f 
tYilson w raz z w szelh iew ii aparatam i z 5 lot, 
rw a ra a c ja  w  fa bryce  m aazyn de iz y c ia  litn ie ją - 
cej od 15 lat A. 8E ID LE B , W iedeń, V. H undł- 
tb a rm itra n e  117.

Pr*y tcłm ów lenln w y s ta r .* y  zadatek 5 i ł .

I

R e n l n o ś ć
z wolnej ręki do sprzedania. 

Dom parterowy o 6 pokojach, w 
suterynie dwie stancje, ogrodu 2 mor
gi, owocowy i jarzynowy Ulica św. 
Wojciecha 1. 14. we Lwowie.

1388 1— 0

Słowo do mieszkańców na pro
wincji w Austrii- Węgrzech.

|  Korzystaj paa o ile możności ,k 
ft najprędzej ze spesobnoś -i, któ-e sio 

nie pi,vtór/.y. — Zakupiłem kilki 
tysięcy s ttuk oryginalnych

angielskich ciepłych

D l e d ó w  i  p f l r d ż y
nader długioh i ielkich, w kolo
rach ciemnyo1 i popielaty h, z któ
rych spoizgdzić n żna całe ubranie, 
-o  zadziwiająco tanich cenach i wy
syłam je za nalesłanie n gotówai 
lub za pobraniem, 18;6 4—1
tylko 4  zł. 5 0  Ct. za sztukę

Prócz tego obowiązuję się jeszcze 
publicznie, k-iżdemn, komnły się nie 
podobał, zwsócić pieniądze.

Adres: Wasche-Magazin
we Wiedniu, Stefansplatz ur. 9.

§ 6 8
pła

oby używając 
R5 ,lera wody do 
ust i zębów, — 

flaszka po 85 ct. ,  znowu cierpiał na ból 
zębów, lnb na nieznośny odór z nst.

W. Rttssjera synowiec,
W iedeń. I ,  RegiemngsgaBfle, nr. 4.

ODZN ACZONE M EDALAM I ZA SŁ U G I I 
LISTEM  PO CH W ALN Y M

NASTĘPUJĄCE WYROBY:

P l l l R t o n
Znakomitę powodzenie i wziętość 

PIL1PT0NU najlepiej świadoza o 
jeg. niezwykłej dobroci. PILIPTON 
a efar bu je, lacz tylko odmładza wło- 
jy, prz; acąjąc im piękny poprze

dni natural kolor.
Cena 1 zł. 50 ct.

F u d i 1 k s i ą ż ę c y
biały, ćithsto ró owy i żółtawy 
niezrównany, nie zawi >r żadnych 
metali, przyjemnie przy ega do tw-- 
rzy i czyni zac Ooe wszelkim wym ■ 
ganiom. — Pndełk po ct. 60, 7o i 

zł. 1, 1.20 i 1.6(

Piegi, obalenie słoneczne i 
dzioby usuwa

A N T IL L E N T IL L /^
Twarzy przywraca białość , delikat

ność i przejrzystość Cena 2 z ł . ,

OEZA.RIN
Pewny i wyprfbo«--iy środek do Wy
niszczenia NAGNIOTEK w  przeć:'Aga 

20 dni. — Pudełko 40 ot

\

P  U  D  R
przeciw pocenia i oparzenia nóg. 

Pudełko 50 ct.

J .  I h n a l o  r i c z
Lwów, ul. Kopem ka l. 3. 

Filia w Krakowie Sukiennice. .. 20

Farby wszliio nim
wedłng podanych odcieniów w stenie su
chym, — jakoteż w najlepszym fclnianyn. 
po kości < na m o i c h  maszynach naj
dokładniej tarte, a podług życzenia także 

_  , . ■ . -  ,   „  gęste do rozcieńczenia, lub przezemnie

apt. rd̂ zoo?eiedr ytkr  ,zelki-eA. Zagajewskiego ; w Warężu W apt., w lnian?-. la^ery sp jr- —
Kołomyi u Stenzla ^ęt. 1:61 1—?

pierw, medycz.

Marka fabryozna. X

Henryka Nestlat kondensowane mleko. 5
F u sz k a  5 0  centów . ‘ . X

Główny skład dla GALICJI: w aptece P. Mikolasoha we Li iwią i 
we wszys -rich aptekach lwowskich i na prowincji. 1680 4—10 JF

W W W
Szpryoowane 

|hygi eniozn.e 
niezaw nej 

skr hm alei i 
|pobieg«jąee,je

nych lekarstw. Znajduje się we wszystUoh apte- 
Paryżn n p. J. Ferró aptekarza, 102, ulica Rioheliea; we 

l in owaki ego [obok Brygidek], Mikolasoha i Z. Ruc- 
n Tranozyńskiego i Bedyka; w Czarnioweaoh o

f  m

d  j.-T.io, —  . .  .
kfech na knli ziemskie] 
Lwowie w aptekach pj 
fesjj; J Nafilika; v 
Goluihowskiego.

N atu ra ln a
l i l l f k i s B a  H i U ł i a w a !

z dawna sławny zdrój szczawo wy, 
wyśmienity napój  dy et etyczny

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

Industrie-Direction w Bilin (Czechy),

FRANCISZKA CHRIST0PHA

l a k i e r  p o ł y s k u j ą c y

n a  p od łogi.
Wyborna ta kompozycja jest beawonna, wysyoha natyohmiast po 

powleczeniu, twardnieje, je it mocna i ma piękny przeciw wilgoci trwały 
połysk, niemniej bezwzględnie elegantsza itrtrajj, i -1- *-ażda im a 
Najmilsze gatunki są żółta-braaatay Lkiir p o l^ a ją iy  (pokrywa jak far
ba olejna) i czysty lakier połyskujący bez dotfątka. farby.

V r a j  . . i * C h rlsto p h
w Berlinie, Pradze i Carolinenthal, 

wynalaica i jedyny fabrykant prawdziwego 
lakieru połyskającego »a podłogi.

SKŁAD DLA LWOWA 
Hiibner & Hanke.

191Ó 2—3

Przez w‘|s. rzaH

i
i

Jego Mości

S z v e c | i
dr. FI. Lengielauprzywilejowany

B a l i s a m  b r z o z o w y  |
- Jhi »am sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli m

, się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci •  
jako wyłomy środek pięńioścl; jeżeli się ale ten jók - 
przyrządzi podług pr -pisn wynalazcy w drodze hemf
0 be] na aiii „  wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- Z  
tecznośol. Jeżeli się tym balsamem posmarnje wieczór Z  
‘  1 - >p miejsca skóry, wtedy aaraz na .tęanego Z
Anta wydiieiaju się małe Jaski se skóry, która l o 
tem staje ale mieuiąee klatą 1 delikataą

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki
1 blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; skó

rze nadaje Meli, delikatności i świeżości, nsnwa w najkrótszym czasie piegi S  
oatudy znamiona przyrodzone, ozerwoność nosa, pryszczyki i inne nfeciy- •  
stośoi naskórne eena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 60 ot. •

odzone, 
wraz

Dr na L„ cia .. L w o w i e
J u o i j - a ^ h y  ul. krakowskiej;

' .rad lOpatrznoielą*.

z przepisem użycia 1 zł. 60 ot. 
apt. pod „Srebrnym Orłem* Z y g m .  A  

Czeraiowcaoh n J. Goliohowakiego, apt- z
951 2 -T

i kopalowe, po nsąjtamsury-uli s łH M  
_______________________ _______________ _________________________ nych  cenach poa in d  g  -r a n

B O  K R Y N I C Y
p rzy  j y l e m  n a  se zo n  k ą p ie lo w y

z  t o w a r a m i  b ł a w a t o e m i ,
a mianowicie posiadam:

Materje jedwabne czarne i kolorowe, satjnj wełniane i 
franenskie, bes«e, baryże, flanele, kaszmiry czarne i ko
lorowe, batyst-foul<5, aksamity czarne i koprowe, ada- 
m.sżki do ubierania sukien damskich, korty zimowe je

sienne i wiosenne;

wielki wybór okryć damskich
jako to: płaszcze zimowe, płaszczyki jesienne i wiosenne 
zarzatki w rozmaitych fasonach, t. j.: kaszmirowe, ada

maszkowe, kamgarnowe, jedwabne i t- p .;

wybór gotowych sukien damskich
czarnych, kaszmirowych kolorowych i satynowych w 
rozmaitych fasonach, wyrabianych podług najnowszych 
sprowadzanych modeli zagranicznych. Podług tych modeli 
przyjmuję obstalunki na suknie i inne potrzebne roboty 

damskie z materyj, które posiadam w magazynie. 
Magazyn znajduje się „ p o d  L w em “  w Krynicy. 
Polecając się łaskawym względom Szanownej P. 

T. publiczności, kreślę się z poważaniem
uniżony sługa

T . S zczep a ń sk ie
2159 3—8 c a itą p c a .

I c i s k  n a  m ą  g w i  A n . j ę  dlatego, 
ponieważ fałszu raf- - każdego towaru Btał

I aię zwyczajem ażeby przy zachwalania 
prawdziwej jakości i pięknem opakowa
niu dla ceny zwabić konsumentów, wycią
gnąć zygfc wielki, a temsamem spowodc 
wać nową potrzeby, która przy prawdzi
wym towarze nie i .  prędko -łaby ko
nieczną. a; j5 x—3

Handel towarów kolonialnych, 
materjałów, drogerjj, farb, herbt ty, 
rumu i win

0 .  T ,  W i n c k l e r a
w e Lw ow ie*

Od roKU 186- odznaczono system 8 me
dalami nagrody.

p r a c o w n i a
zegarów wieżowych

najlepszej jakości, najdokładniejszego 
i pojedynczego systemu z najlepszego 
materjału po skromnych cenach pod 
zupełną gwarancją

W acław a K retschm era
w Pradze, Wi‘> >grady 365.

Kilka sztuk ustawiono od r. 1876 
w Polsce.

^wierzchnościom gminnym i zarządom dóbr do uwzględnienia.
Monter bawić będzie w tych dniach w Galicji, w ce û ustawienia zegarów

- • Ł-------- • danie na
enie no-

reperacji, ^dyby nawet to wszye ko^nastąpić 

przyjmuje administracja Gazety

wieżowych własnego .ryrobu i z chęcią z powrotem zatrzyma się na żą<
tnie, ażeby obejrzeć lokalnoś; na ustawikażdej staeji kolejowej 1-ezDłatnie, 

wego zegara lnb przedsięwzięcia 
miało po kilku latach.

Listy pod adresem: W. „KRETSCHMER* 
Narodowej.

ma'

Budowniczym, właścicielom domów.
Do pewnego i racjonalnego zabicia grzyba w domach, polecam 

Dr. H. Zerenera a n t i m e r u l i o n  (przeciw grzybowi domow.)
Antimerulion jest pierwszym, jedynie patentowanym i premiowanym 

.terjałem do powlekania i izolowania, wypróbowanym w 100 0.0 użyciaoh 
i w sfentek rozporządzenia o. k. ministerstwa spraw wewnętrznych, zaleco
ny Wszystkim c. k. władzom przeciw grzybowi, prnchnienin, zgniliżnie, 
wilgoci, toozenin przez robaków i zabezpieczenie od ognia.

Prospekt*, poradę i bliższe objaśnienia, także do zakładania lodo- 
wni itp. gratis.

Gustaw Schallehn, chem. fabryka, we Wiedniu, X. Bezirk.
Pan H t t b n c r  A  nb ? we LWOWIE, sprzedaje takowy najta

niej, w oryginalnych beczkach ze snacznym opustem.. 1945 12—20

Skład komisowy
M e b l i  ż e l a z n y c l r

* pierw, c: k. nadwornej fabryk*

A. KITSCHELTA Spadkibwh.j.
otrzymuje

BDW. GEBHARDT
W e  L W O W I E

p ł a c  Marjacki l. 7.
i sprzedaje takowe

tj. lółfea, kolyabi, nmywal- 
n le  1 w aaelkle  

B E R L E  O G R O B O W E
po cenach fabrycznych.

nrara
n udy mineralne naturalne. 
Adniiiitntji: wfvyh, U, bnL Intuitn.

G r a n d e -G r l l l e .  Choroby lymfatycine 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle, 
dziony, kamienia eto.

H o p i t a l .  Choroby organów trawienia, o-

I
Cel:

zwim w moczn. podagry, ońkrz'ycy'(diabe- 
tis) wydzielania białka w moczn. 

Hantoiiwe. Choroby krzyża, pęcherza 
swirn w moczu dna, cukrzycy i b* i i  w 
moczn
Żądać należ\j' Jby nazwisko śró 

Ua znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p.. 

Piotra Mikelascha i E. Mendroohowitza il 
p. Goldbatuna. 1716 6—22

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K . Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukami „Gazety Narodowej.“


